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Komiiei Centralny WKP(b)
pozdrawia Francuską Partią Komunistyczną

GENEW A PAP. Jak donoszą z Paryża, w  czasie obrad 
X I I  Kongresu Francuskiej Partii Komunistycznej George 
Cogniot odczytał depeszę gratulacyjną KC W KP(b), w której 
Komitet Centralny W KP(b ) życzy komunistom francuskim 
dalszych sukcesów w  ich walce o jedność klasy robotniczej, 
o stworzenie ścisłego sojuszu robotników i pracujących 
chłopów, o zjednoczenie wszystkich sił demokratycznych 
kraju w  imię żywotnych interesów mas pracujących, nie­
zależności narodowej, w  imię pokoju, demokracji i Socja­
lizmu.

Delegaci przyjęli depeszę owacyjnymi okrzykami na 
cześć Związku Radzieckiego i Stalina po czym odśpiewali 
Międzynarodówkę.

DZIEŁO BUDOWY PODSTAW SOCJALIZMU W POLSCE ROZPOCZĘTE
Wspaniały rozwój przemysłu i rolnictwa — dalszy wzrost stopy życiowej 

przewiduje Narodowy §*lan Gospo fi tarczy na
WARSZAWA, PAP. Najważniejszym punktem 

porządku dziennego 78 posiedzenia Sejmu Ustawo­
dawczego RP w dniu 4 kwietnia rb. było pierwsze czy­
tanie rządowego projektu ustawy o Narodowym Pia­
nie Gospodarczym na rok 1950. Projekt zreferował za 
stępca przewodniczącego Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego min. Stefan Jędrychowski. Na 
posiedzenie przybył Rząd z premierem Cyrankiewi­
czem, wicepremierem Korzyckim i Marszałkiem Pol­
ski Konstantym Rokossowskim —  na czele.

78 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P.

W pierwszym punkcie porządku wej
dziennego zabrał glos zastępca 
przewodniczącego Państwowej Ko 
misji Planowania Gospodarczego 
min. Jędrychowski. który refero­
wał rządowy projekt ustawy o Na 
rodowym Planie 
na rok 1950.

służbowej złożył poseł
Gross (PZPR). Potrzebę wydania 
dekretu uwypuklił przebieg nie­
dawnych procesów Robineau i Pe 
trovica. Rozwojowi Polski Ludo­
wej —- podkreślił mówca —  zagra

Streszczenie przemówienia 
min. Jędrychowskiego poda­

jemy na str. 4.

Gospodarczym ; żają nie tylko sami agenci imperia 
listyczni, ale również i ci, którzy 
swą lekkomyślnością, czy głupotą,

• Projekt ustawy o Narodowym 
Planie Gospodarczym na rok 1950 
odesłany został do Komisji Planu 
Gospodarczego i Budżetu.

W następnych punktach porząd 
■ku dziennego Izba odesłała do od 
powiednich komisji sejmowych, po 
odbyciu pierwszych czytań 9 rzą­
dowych projektów ustaw.

Następnym punktem obrad byio 
pierwsze czytanie rządowego pro­
jektu ustawy o zabezpieczeniu so­
cjalistycznej dyscypliny pracy. 
Project ustawy referował min. 
przemysłu lekkiego —- Stawiński, 
i Streszczenie przemówienia min. 
Stawińskiego podajemy oddziel­
nie).

Posąl Kurkiewicz (ZSL) zrefe­
rował następnie w imieniu Komisji

brakiem poczucia odpowiedzialno­
ści i gadulstwem umożliwiają 
szpiegom ich wrogą robotę.

Referent szczegółowo zanalizo­
wał przepisu dekretu, stwierdza­
jąc w zakończeniu, że. ogłoszenie 
dekretu spotkało się z powszech­
nym uznaniem polskich mas pra­
cujących, zainteresowanych w o- 
ehronie swych osiągnięć przed a- 
takami imperializmu.

Sejm ustawę przyjął jednomyśl­
nie.

Dekret, zmieniający dekret o 
nabywaniu i przekazywaniu nie­
ruchomości niezbędnych dla rea­
lizacji narodowych 'planów gospo­
darczych — zreferował w imieniu 
Komisji Planu Gospodarczego i 
Budżetu poseł Chaba (ZSL). De­

kret zatwierdzono bez dyskusji.
Następnie poseł K w i ą t k o w,- 

s k i (PZPR i złożył sprawo­
zdanie Komisji Oświaty i Nauki 
o rządowym projekcie ustawy o 
stosunkach służbowych nauczycieli 
szkół zawodowych i zakładów na­
ukowych,podległych Centralnemu 
Urzędowi Szkolenia /Zawodowego.

zdanie Komisji Oświaty i Nauki o 
'rządowym projekcie ustawy o nad 
zorze państwowym nad ogrodami 

) zoologicznymi. Projekt ustawy zo 
i stał przyjęty bez dyskusji.
| Pos. Duniak (PZPR) złożył 
sprawozdanie Komisji P.anu Gos- 

j podarćzego i Budżetu oraz Prący 
: i Opieki Społecznej o rządowym 
| projekcie ustawy o utworzeniu 
! Centralnego Instytutu Ochrony

Projekt wprowadza większą 
bodę w mianowaniu dyrektorów, 
dając możliwość awansu młod­
szym kadrom nauczycielstwa.

Projekt ustawy zapewnia rów­
nież w spółudział ZNP w ustalaniu 
ocen kwalifikacyjnych, w przeno­
szeniu nauczycieli do innej szkoły 
w zwalnianiu i przenoszeniu w 
stan nieczynny.

Pos. Rękas (ZSL)\łożył sprawo

swo- i Pracy. Instytut 
i wał i prowadził 
j badawcze

będzie koordyno- 
prace naukowo -

ferował rządowy projekt ustawy
0 zakazie -uboju zwierząt hodowla 
ńych. Ustawę przyjęto w7 głoso­
waniu jednomyślnie.

Poseł Potapczuk (PZPR) zfoźy-r 
sprawozdanie Komisji Prawniczej
1 Regulaminowej oraz Rolnictwa 
i RE o dekrecie' -rządu "o wymia­
nie gruntów. Sejm zatwierdził de­
kret jednomyślnie.

W dwóch ostatnich punktach po 
rządku dziennego przyjęto spra­
wozdania Komisji Prawniczej i Re

z dziedziny ochrony i ghlaminowęj. Poseł Kita (ZSL) 
pracy, a w szczególności z dzie- j przedstawił7 stanowisko Komisji w 
dżins7 bezpieczeństwa i higieny | sPrEl''.le wniosku ministra spia- 
pracy oraz środków technicznych wadliwość! co do wyrażenia przez 
i urządzeń zapobiegających choro i W  ?gody na pociągnięcie do od 
bom zawodowym. Sejm ustawę u- j powied^nosmkarnej posła-YYro- 
chwalił jednomyślnie,

W imieniu Komisji Rolnictwa i 
RR poseł Gwiazdowicz (ZSL) re-

Przeciw elementom hamującym produkcję
Min. Stawiński referuje projekt ustawy
o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy

j WARSZAWA PAP. Referując 
j w imieniu rządu projekt nsta-
] wy o zabezpieczeniu socjalistycz 
i n e j. dyscypliny pracy, min. 
j przemysłu lekkiego —* Sta-
i wiński przedstawił na wstępie 
okoliczności, które skłoniły rząd 
do wystąpienia z tym projek­
tem.

Mówca stwierdził, że zada­
nia, które stoją przed nami w

pracującej, znajdują się. jeszcze] dni pracy, aż do przeniesienia do eypliny nie .powstrzymuje puczu 
wśród mas pracujących jed- j pracy niżej zaszeregowanej. Ka- ; cle obowiązku oraz świadomość 
nostki, które swym postępowa- ry te dotyczyć będą oczywiście ! konieczności współdziałania w 
ulem szkodzą p a ń s t w u  i r jedynie tych szkodliwych jedno- i wielkim dziele przebudowy kra

pr

/mrowia rządowy projekt ustawy j związku z rozpoczynającym się 
o nabywaniu uprawnień pomocni- j okresem 6-letniego planu rozbu 
ka aptekarskiego. Ustawa została j dowy gospodarczej i kultural- 
przez Sejm uchwalona. j nej kraju, wymagają wspólne-

Sprawozdanie Komisji Bezpie­
czeństwa Publicznego oraz Praw­
niczej i Regulaminowej o dekre-

go, zbiorowego i solidarnego 
wysiłku wszystkich obywateli.
Klasa robotnicza dala niezaprze

c-.ie o ochronie tajemnicy państwo-; czalne dowody zrozumienia.
| tych zadań i bez jej ofiarnego 
¡ wysiłku, bez twórczej inicjaty- 
’ wy, bez uporczywego dążenia 
do 'wzrostu wydajności nie byli 

! > byśmy w stanie osiągnąć takich 
WARSZAWA PAP. — Prezy-. rezultatów w okresie minione-

Juliusz Burgin
ambasadorem RP w Pekinie
dent R. P. mianował ambasado­
rem nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym w  Pekinie — Juliusza Bur-
gina.

go 5-lecia. Należy jednak pa­
miętać o tym, że mimo ofiar­
nego wysiłku klasy robotniczej 
i szerokich rzesz inteligencji

s w y m  t o w7 m y s z o m
cy-

ABSENCJĄ STANOWI PO-. 
W AŻNY PROBLEM GOSPO­
DARCZY —  podkreślił min. 
Stawiński. Znaczny ubytek go­
dzin, spowodowany absencją, 
wymaga ustawowego przeciw­
działania nieusprawiedliwione­
mu opuszczaniu pracy. Państ­
wo ludowe dało dowód, że tro­
szczy się o zapewnienie właści­
wego wypoczynku pracowni­
kom o właściwy poziom świad­
czeń ubezpieczeniowych i o pod 
niesienie warunków bytu mas _ 
pracujących. Przyznanie prą- t 
cownikom fizycznym, korzystają j 
cym dotychczas z 8-dniowego j 
urlopu po rocznej pracy w za- } 
kładzie, 12 płatnych dni urlo- j 
powych oznacza w y b i t n ą  p o  ] 
p r a w ę up r a w n i e ń  do  w y j  
p o c z y ń  k u  dla znacznej czę ( 
ści klasy robotniczej.

a I stek, których od naruszenia dys- j'ju. (Dokończenie na stronie 2) i

na-Merskiego. Stoi -on pod zarzu­
tem, że będąc lekarzem obozowym 
bił i lżył, działał na szkodę osólł 
prześladowanych przez władze hit­
lerowskie. Wniosek Komisji zo­
stał przez Sejm uchwalony.

Izba przychyliła się również do 
referowanego przez posła Jonsika 
(SD) sprawozdania o wniosku 
dziekana Okręgowej Rady Adwo- 

I kackiej w Warszawie w. sprawię- 
zezwolenia przez Sejm t& pociąg - 

) nięcie do odpowiedzialności dysoy- 
j liłinarnej posła Bronisława Kloca. 
Poseł ten złożył do •marszałka Se.; 
mu pismo, w którym rezygnuje 
w danej sprawie z prawa immuni­
tetu poselskiego.

Na tym 78 posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego RP zostało za­
kończone.

Przed świętem 1 Majowym na Wybrzeżu

Stocznioiucy, robotnicy portotni i marynarze

przyspieszą tempo remontów i przeładunków
Załogi robotnicze naszych stoczni, portów i zakładów i 

przemysłowych podejmują wciąż nowe zobowiązania produk- ; 
eyjńe, dla uczczenia święta 1 Maja. Zobowiązania te szero- j 
ką falą obejmują całe nasze Wybrzeże.

Robotnicy na zebraniach masowych postanowili przed- ; 
terminowro zakończyć realizację planów' produkcyjnych, wy- j 
konanie ważnych zadań planu operatywnego, podnieść, dy­
scyplinę pracy i usprawnić wykonanie robót.

Załoga robotnicza Stoezni 
Gdyńskiej postanowiła przede 
wszystkim przyśpieszyć roboty

__________ _ na odbudowywanych i remon-
Wyrazem Woski rządu w tym j towanyeh jednostkach pływają- 

zakresie jest również zgłoszony r~*~ “ “ *

Ma głównej ścianie auli Politechniki Gdańskiej, iv której odbyła się 
narada racjonalizatów portowych, znajdowały się artystycznie wy­
konane w papieroplastyce postacie robotnika i naukowca, symboli­

zujące istotną treść i sens narady.
Na tle papieroplastyki widzimy fragment stołu prezydialnego, przy 
którym od lewej siedzi minister Rapacki, obok przewodniczący Za­

rządu Głównego Z Z T  tow. O ryński
(Przemówienie min. RawacKiesp i regałucie podałem? na f.<r. 3>

w dniu dzisiejszym projekt u- 
stawy o skróceniu czasu pracy 
wr warunkach szkodliwych lub 
szczególnie uciążliwych.

Dane z ostatnich miesięcy wy 
kazuja, że gospodarka narodo­
wa traci, z powodu nieuspra­
wiedliwionej absencji, kilka mi 
lionów dniówek w skali rocznej 
co oznacza ubytek produkcji 
przemysłowej wartości wTielu 
miliardów' złotych.

K l a s a  r o b o t n i c z a  na 
licznych zebraniach i wystąpię 
niach potępiła bezkarne naru­
szanie d y s c y p 1 i n y p r a c y 
przez jednostki nie poczuwają­
ce się do solidarnego wysiłku, 
stwierdzając, że często zdarza­
jąca się absencja i bumelanci 
two dezorganizują prace i po­
wodują obniżenie ogólnych za­
robków.

PROJEKT USTAWY O ZA­
BEZPIECZENIU SOCJALISTY­
CZNEJ DYSCYPLINY PRACY 
JEST WIEC WYRAZEM ŻĄ­
DAŃ 1 INTERESÓW NAJSZER 
SZYCH MAS PRACUJĄCYCH.

Wprowadzenie tej ustawy nie 
jest jedynym środkiem oddzia­
ływania na podniesienie dyscy­
pliny pracy. Potrzebna jest rów ­
nież stała praca uświadamiająca 
któraby wyraźnie wskazała ogó 
łowi pracujących, że zachowanie 
socjalistycznej dyscypliny pracy 
jest koniecznością i że dyscypli­
na ta powinna płynąć z głębo­
kiej wiary, iż w naszych waran  
kach praca jest sprawą czci i ho 
noru każdego obywatela.

Frzechodząc do omówienia o - 
stawy, mówca stwierdza, że ka- 

j ry regulaminowo - porządkowe 
na bumelantów i pijaków oędą 
stosowane stopniowo od nagany 

j z ostrzeżeniem, poprzez potrąca- 
! nie zarobku za jeden lub owa

cych. Niterzy, spawacze i uszczel 
niacze wykończą kadłub s/s 
„Wrocław“ na 18 dni przed 
terminem, tj. do 1 maja. Bla­
charze przedterminowo wybu­
dują urządzenia wentylacyjne, 
kowale ustawią polery, kiuzy, 
wanty itp„ zaś rurarze zainsta­
lują wszelkie przewody na tej 
jednostce.

Równocześnie załogi różnych 
działów wykonają na s/s „Ko

wiązaniem podniesienia dyscy 
pliny pracy postanowiły przy­
śpieszyć przeładunki i naprawę, sow, ,
taboru. Trymerzy portu Wisło- j wtade manewro __ K-nrnaó Wiśniewski. Wwi ndę  manewiotujście — Kornaś, Wiśniewski, 
Adamus, Skik, Kosteia i wielu 
innych zwiększą średnią wydaj 
ność przeładunków w grani­
cach od 5 do 8°/# meisięcsyiie, 
postanawiając yr stosunku rocz 
nym przeładowywać o 100 proc. 
towarów7 więcej. Dźwigowy tow7. 
Liberacki zainicjował w porcie 
w7alkę o zmniejszenie kruszenia 
się węgła. Tow. Liberacki 
zmniejszając kruszenie węgla 
o 8 proc. wykona normę prze-

Coraz liczniej napływają rów' 
nież zobowiązania 1-majo- 
we naszych marynarzy, znajdu 
jący:h  się na dalekich morzach 
świata. Załoga s/s „Pułaski", 
chcąc skrócić postój w doku 
samodzielnie wykona malowa­
nie różnych urządzeń okręto- 

, j wych. poświęcając na to po a go 
dżin pracy marynarza. Maryna 
rze m/t „Karpaty" zmontują 

wyremontu 
owa.

pernik“ roboty wykończeniowe I ładunkową w' 145 proc
w terminie do 20 kwietnia oraz 
remonty trawlerów „Merkury“ 
i„Ławica“ w czasie do 20 maja. 
skracając czas wykonania za­
dań o 10 dni.

Zobowiązania produkcyjne 
podjęły również poszczególne 
brygady. Grupy Jankow­
skiego, Górniaka, Tomczaka, 
Litkego, Pawłowskiego, Żaczka 
i innych skrócą czas wykony­
wania urządzeń elektrycznych, 
robót malarskich, uszczelniar- 
skich, naprawy narzędzi pracy, 
maszyn i urządzeń technicz­
nych oraz sprzętu przeciwpoża­
rowego.

Załogi portów węglowych w 
Gdańsku i Gdyni poza zobo-

Pracownicy administracji, eks 
pedycji i biur usprawnią pod­
stawianie pdpowiednieh sorty­
mentów węgla pod statki, przy­
gotowywanie dokumentów i 
przyśpiesza odprawę statków.

W  PORCIE GDYŃSKIM zmia 
na ob. Szuberta rozładuje na 
8 godzin przed terminem sta­
tek s/s „Matros-żełeznyj“ . Bry­
gada ob. Stankowskiego napra­
wi zespół nastawnic dźwigo­
wych, zespół Antoniaka wyre­
montuje silnik wydobyty z wo­
dy, brygady ob. ob: Szulca, Ur­
baniaka i Stachowiaka w. prze­
ciągu 5 tygodni zakończą re­
mont dźwigu itp. zaplanowany 
na 8 tygodni.

NARADA
redaktorów gazetek ściennych
Dziś, w środę odbędzie się w REDAKCJI „GŁOSU W Y ­

BRZEŻA“ , Gdańsk ul. Gdyńskich Kosynierów 11, kolejna na­
rada redaktorów gazetek ściennych ze wszystkich zakładów 
pracy. Początek o godz. 16.

Uczestniczący w  naradzie członkowie zakładowych ko­
legiów  redakcyjnych proszeni są o zabranie ze sobą ostat- 

jj nich egzemplarzy gazetek ściennych celem omówienia ich
| na naradzie.
I Głównym tematem narady będzie PRZYG O TO W ANIE  
! I-M AJO W YC H  G AZETEK ŚCIENNYCH.

Wiele prac malarskich i re­
montowych wykonają maryna­
rze m/s „Stalowa Wola“ . Zało­
ga S/s „Jedność Robotnicza“ w 
ramach 415 roboczogodzin wy­
kona różne roboty w dziale po­
kładowym, maszynowym i ho­
telowym.

Indywidualne zobowiązania 
wśród marynarzy zainicjował 
steward s/s „Lublin“ tow. Dzie
ciątko. Zobowiązanie jego brzmi 
następująco:

Zobowiązuję się przez su­
mienne wykonywanie czyn­
ności służbowych w dziale pa 
sażerskim uniknąć reklama- 

i cji od pasażerów, celem utrzy­
mania dobrej opinii naszych 
linii. YYzywam s t e w a r d ó  w 

i K o g e r a  na m/s „B a t o- 
r y“ i s t c  w a r d a z m s 
„C z e c h“ d o w s p ó 1 z a- 
w o d n i  c t w a.

Niezależnie od tego zobo- 
j wiązuję się wypolerować for- 

nierowe szoty w salonie pasa 
żerskim, odświeżyć szafy w 

i kabinach i doprowadzić do 
należytego stanu okucia mo­
siężne. Wzywam w tej dziedzi 
nie do współzawodnictwa ste­
wardów' z m/s „Czech“ , s/s 
„Puck“, s/s „Hel“ i s/s „Bug“ . 
Marynarze s/s „Puck“ wyko­

nają dodatkowe prace w grani­
cach 270 roboczogodzin, załoga 
bunkrowca s/s „Polcoal“ w cza­
sie do 27 kwietnia uporządkuje 
pokład i jego urządzenia i w 
czasie do 1 maja dokona za­
planowanego do dnia 10 maja 
przeglądu i napraw różnych u- 
rządzeń maszynowych.

O D  K L I M  h C f l

ZE WZGLĘDÓW TECHNICZ­
NYCH „ G Ł O S  M Ł O D Y C 11“ 
UKAŻE SIĘ DOPIERO W NU­
MERZE JUTRZEJSZYM.
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Umocnimy gospodarką pokojową
naszego kraju

Zwiększyć produkcję przemysłową o 22% w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, zwiększyć produkcję rolną o 6,4%, inwestycje o 
36%, wydatnie podnieść dobrobyt i poziom kulturalny mas pracu­
jących — oto węzłowe zadania Narodowego Planu Gospodarcze­
go na rok 1950, zreferowanego wczoraj w Sejmie przez min. tow. 
Jędrychowskiego.

Plan na 1950 r. przewiduje dalszy rozwój gospodarki narodo- 
w ej, dalsze umocnienie i rozszerzenie gospodarki uspołecznionej. 
Prócz rozbudowy istniejących fabryk powstanie wiele nowych. 
M. in. zbudujemy now e piece martenów skie, dwie walcownie, fabry­
kę łożysk kulkowych, fabrykę kwasu siarkowego, fabrykę wyro­
bów z mas plastycznych, szereg cementowni, fabrykę włókna syn­
tetycznego, fabrykę proszku mlecznego, szereg chłodni mięsnych 
i rybnych itd. Wzrośnie wydatnie produkcja rolna, rozwinie się 
transport i rozbuduje obrót handlowy.

"  związku z tym ogólny stan zatrudnienia (poza rolnictwem) 
w zrośnie w 1950 r. o 8%, przy czym w silniejszym jeszcze stop­
niu, bo o 14% zwiększy się zatrudnienie w gospodarce socjalistycz­
nej. Podwyższy się udział mas pracujących w dochodzie narodo­
wym, a sam dochód narodow y w zrośnie o 15.2% — do 22.1 miliar­
dów' złotych przedwojennych, tym samym przekraczając stan 
przedwojenny naw et w cyfrach absolutnych.

Wykonanie tak ambitnych planów wymaga wielkiego wysił­
ku klasy robotniczej i całego ludu pracującego. Postawa ludzi pra­
cy, czujność klasy robotniczej i jej twórcza inicjatywa gwaran­
tują, że przy pełnym rozbudzeniu aktywności mas pracujących, 
zamierzenia nasze będą zrealizow ane.

Realną gwarancją wykonania naszych planów jest również 
pomoc wielkiego Związku Radzieckiego, są nasze rozbudowane 
stosunki gospodarcze z ZSRR i bliskimi nam krajami demokracji 
ludowej oraz z Niemiecką Republiką Demokratyczną.

Podkreślając w swoim sejmowym przemówieniu potrzebę mo­
bilizacji wszystkich sił dla wykonania planów na 1950 r. — tow. 
min. S. Jędrychowski wskazał również, jakie obowiązki spadają 
na każdego z nas, uczestniczącego w tym zbiorowym, świadomym 
wysiłku narodu polskiego.

Trzeba podnieść poziom własnej pracy, polepszyć jej wynik 
ilościowy i jakościowy. Trzeba rozwijać i pogłębiać socjalistyczny 
stosunek do pracy — czujność klasow ą, współzawodnictwo, a zwła­
szcza współzawodnictwo długofalowe, racjonalizatorstwo, oszczęd­
ność i dyscyplinę pracy.

Musimy wszyscy podjąć walkę o równomierne wykonywanie 
planów. Oznacza to, że będziemy walczyć, aby każdy plan od­
cinkowy wykonany był w pełni i w terminie, majac tę świado­
mość, że na ogólny wynik naszych zamierzeń składa się praca 
każdego człowieka i każdej maszyny.

Planowanie musi dotrzeć do najniższych komórek organiza­
cyjnych. Szczególnie wnikliwa kontrola czynnika społecznego 
może być przeprowadzona w odniesieniu do planów produkcyj­
nych wt poszczególnych wydziałach i oddziałach zakładu.

Wykonanie planu wymaga niezadaw alania się ogólnym po­
myślnym wynikiem produkcji branżowej, na co składają się o- 
-iągnięcią, fabryk lepiej i gorzej pracujących, które łącznie two­
rzą procent wrykonania planu. Należy przestrzegać i kontrolować 
wykonawstwo planów poszczególnych fabryk, walcząc głównie o 
wykrycie rezerw i możliwości produkcyjnych, które ujawnić może 
twórcza inicjatywa mas pracujących.

Walka o wykonanie planu akumulacji, o obniżenie kosztów 
Własnych, o zw iększenie rentowności, o dyscyplinę finansowa prze­
stała już dawno być udziałem wyłącznie zamkniętego grona spe­
cjalistów. świadczą o tym podejmowane obecnie zobowiązania 
1-majowe, z których wiele dotyczy zagadnień gospodarki finało­
wej w- produkcji. W  r. 1950 o sprawność finansową swojego za­
kładu pracy winni troszczyć sie wszyscy robotnicy.

PLAN GOSPODARCZY N A  1950 ROK W YSUNĄŁ PRZED

Łqczy nas tradycyjna przyjaźń i wspólna walka o pokój i socjalizm

U r o c z y s t a  a k a d e m i a  w  W a r s z a w i e

w 5 rocznicę wyzwolenia Węgier
WARSZAWA. PAP. Z okazji piątej rocznicy wyzwolenia Węgier 

przez bohaterską Armię Radziecką, odbyła się w Teatrze Narodo­
wym w Warszawie uroczysta akademia, na którą przybyli członko­
wie rządu RP, z w icepremierem Antonim Korzyckim na czele, przed­
stawiciele PZPR, stronnictw politycznych, związków zawodowych 
i organizacji społecznych.

W akademii wziął również udział dziekan korpusu dyploma­
tycznego — ambasador ZSRR Wiktor Z. "Lebiediew oraz przedsta­
wiciele dyplomatyczni krajów demokracji ludowej.

W prezydium zasiedli m. in.: wicemarszałek Sejmu — Wacław j 
Barcików ski, min. Władysław Wolski, przewodu. Tow. Przyj. Pol- ! 
sko - Węgierskiej — wicemin. Sztaehelski oraz poseł i min. pel- 
nomocny Węgierskiej Republiki Ludowej p. Bela Szanto i w ar- . 
szawscy przodownicy pracy.

SPOŁECZNEGO, W IELKIE ZADANIA. . . . .  ,
Walka o wykonanie planu 1950 r. trwa i wydaje juz godne 

uznania wyniki. Fakt. że przemysł górniczy osiągnął w marcu 
1950 r. największe wydobycie od 1945 r. świadczy, jak wielkie 
możliwości zawarte są w naszej gospodarce socjalistycznej a 
zwłaszcza jak wielkie siły twórcze wyzwala długofalowe współ­
zawodnictwo socjalistyczne. W a l k a  o w y k o n a n i e  p l a n  , 
t o p r z e d e  w s z y s t k i m  w a l k a  o r o z w o j  w s p ó ł z a ­
w o d n i c t w a ,  j a k o  p o d s t a w o w e j  m e t o d y  b u d o w a ­
ni a s o c j a l i z m u  w P o l s c e ,  t o  w a 1 k a o w >k or : ey -

81 *\y \l k / t e j  w z y w a  p o l s k a 8 z j e d n o c z o n a  p a r -
t i  i  ROBOTNICZA POD KIEROWNICTWEM PARTII WYKO- 
v  I f P W F i KIE ZADAŃIA. W YKONAMY PLAN PIER-
vv ty r )rn ^ O K U LSZEŚCIOLATKI, UMOCNIMY GOSPODARKĘ 
POKOJOM  V NASZEGO KRAJU, UMOCNIMY OBÓZ POKOJL 

AWANTURNIKOM WOJENNYM.

Po zagajeniu akademii przez 
wicemarszałka Barcikowskiego, 
głos zabrał przewodniczący Za­
rządu Głównego Tow. Przyjaźni 
Polsko-Węgierskiej —  wicemiii. 
Jerzy Sztaehelski,. który wska­
zał na analogię losów obu naro­
dów — polskiego i węgierskiego 
W okresie międzywojennym, kie­
dy to w  obu krajach władze spra 
wowała reakcja faszystowska, wy 
rażająca interesy wielkiej włas­
ności ziemskiej i wielkich kapi­
talistów, ściśle powiązanych z ka 
pitałem międzynarodowym, a 
zwłaszcza z niemieckim. Mówca 
nakreślił następnie zarys wypad 
ków, które doprowadziły do cał­
kowitego wyzwolenia Węgier z 
jarzma hitlerowskiego przez A r­
mię Radziecką oraz przedstawił 
trudności, które pokonać musiała 
demokracja węgierska w  ubieg­
łych pięciu latach i które iud 
węgierski przezwyciężył pod wo­
dzą Węgierskiej Partii Komuni­
stycznej i jej przywódcy Matiasa 
RakosEego.

Min. Sztaehelski przypomniał 
zjednoczenie węgierskiej klasy 
robotniczej i liczne spiski agen­
tów imperialistycznych, które 
zostały zniweczone przez czujność 
i zdecydowanie Węgierskiej Par­
tii Pracujących.

,,J e s t w i e l k ą  h i s t o r y ­
c z n ą  z a s ł u g ą  t e j  p a r t i i  
i j e j  w o d z a  R  a k o s i ‘e g o 
—- powiedział mówca — i ż z d o 
l a l i  o n i  u n i e s z k o d l i ­
w i  ć i z d e m a s k o w a ć  b a n  
d ę  s z p i e g ó w  t l t o w s -  
k i c h. Proces Rajka pokazał ca­
łemu światu prawdziwe'. oblicze 
obecnego rządu jugosłowiańskie­
go, tej zgrai szpiegów, prowoka­
torów i morderców, pozostają­
cych na usługach wywiadów im­
perialistycznych, którzy prze­
kształcili Jugosławię w  kolonię 
imperializmu anglo-amerykańs­
ki ego i bazę wypadową dla dy­
wersji i spisków przeciw kra­
jom demokracji ludowej. Proces 
Rajka miał historyczne zńaczenie 
międzynarodowe, ponieważ ujaw 
nil metody, za pomocą których 
imperializm anglo - amerykański 
stara się nasyłać swych agentów 
i opanować czuie punkty apara­
tu państwowego i partyjnego w 
krajach demokracji ludowej.“

W bogatej części artystycznej 
akademii, w której udział wzięli 
czołowi artyści polscy, balet Do­
mu Wojska Polskiego, oraz orkie­
stra Polskiego Radia — wystąpił 
również miody poeta węgierski 
Gyula Toth, który recytował swoje 
utwory.
LUD WĘGIERSKI UCZCIŁ SWE 

ŚWIĘTO
BUDAPESZT PAP. W związku 

z piątą rocznicą wyzwolenia Wę­
gier, w poniedziałek wieczorem od­
była się w Budapeszcie w sali Ope- 

uroczysta

Rady ■ Ministrów Węgierskiej Re­
publiki Ludowej Dobi, który powi­
tał gości zagranicznych.

Referat poświęcony piątej rocz­
nicy wyzwolenia Węgier wygłosił, 
sekretarz generalny Węgierskiej 
Partii Pracujących, wicepremier 
Rakosi.

Mowę powitalną wygłosił - szef 
delegacji radzieckiej marszałek Wo- 
rcszylow. Następnie, przemawiał 
szef państwowej delegacji Chiń­
skiej Republiki Ludowej —• gen 
Bian Czian-hoy i szefowie innych

się Kon
i rv Państwowej uroczysta akade- i delegacji, zagranicznych.

Mówca przedstawił wspaniałe, ;t,ia. . J p<> części oficjalnej odbył
sukcesy narodu węgierskiego w j Akademie zagaił przewodniczący cert. 
odbudowie, cytując szereg cyfr, ’ ■
świadczących, iż w wielu gałęziach 1 
gospodarki narodowej Węgry prze 
kroczyły znacznie swój przedwo- : 
jenny poziom produkcji.

wszystkie te sukcesy i osiągmę i (Dokończenie przemówienia min. Stawińskiego)
cia Węgierskiej Republiki Ludo- l r

W walce z bumelanctwem
wej byłyby niemożliwe bez ścisłej j Gwarancją sprawiedliwego wy- 
Współpracy z bratnimi krajami miaru kary rcgulaminowo-porząd 
demokracji ludowej, a przede kowej jest fakt, że decyzja w 
wszystkim bez braterskiej i bez- sprawie nałożenia kary może być 
interesownej pomocy Związku Ra powzięta jedynie po wysłuchaniu 
dzieckiego, który n;e szczędził jej pracownika, który opuścił pracę i 
Węgrom w  zakresie gospodarczym, | po wysłuchaniu opinii rady za- 
politycznym i dyplomatycznym. j kładowej wzgl. delegata rady za- 

Mówca podkreślił następnie, że kładowej, 
n a r ó d  p o l s k i  z w i ą z a n y  
j e s t  z n a r o d e m  w ę g i e r -
s k i m t r a d y c j a m i  o d w ie c z 
n e d p r z y j ż n i  i w s p ó l n e j  
w  a l k i  najlepszych swych synów 
o wolność i postęp. i

Jednakże znacznie silniej niż naj 
lepsze tradycje przeszłości wiąże 
ludy obu krajów WSPÓLNA WAL 
K A  O POSTĘP, POKÓJ I  WOL­
NOŚĆ, wspólna droga budowania 
przyszłości socjalis tycznej. Dlatego

W przypadku szczególnie złej 
woli, gdy pracownik pomimo u

nowanej pracy, projekt ustawy 
przewiduje, że pracownicy wy­
różniający się się nienaganną 
dyscypliną pracy w ciągu 3 ko­
lejnych lat, powinni być przed­
stawiani przez kierownictwo za­
kładu pracy do odznaczeń pań­
stwowych i nagród.
Ustawa obejmuje w s z y s t ­

k i c h  p r ac o w n i k ó w. bo 
wiem nie może być w naszym kra-

dzielonego mu ostrzeżenia i na- 1 iu takich przepisów, które mogły
łożenia na niego kar porządkowo - 
regulaminowych, opuści bez u- 
sprawiedliwienia cztery lub w ię­
cej dni w roku kalendarzowym, 
projekt ustawy przewiduje karę 
sądową, W tym wypadku pracow­
nik może być zobowiązany do 
wykonywania pracy dotychczas 
wykonywanej przy obniżeniu zarób

wszystkie osiągnięcia j sukcesy wę ivów od 10 do 25 proc,, jednak na 
gierskiej klasy robotniczej i ludu 
węgierskiego są i naszymi wspólny 
mi sukcesami, są sukcesami wiel­
kiego obozu socjalizmu, któremu 
przewodzi organizator zwycięstw 
postępowej ludzkości — wielki 
STALIN.

Poseł Bela Szanto obszernie omó 
wił założenia rozpoczętego w fym 
roku węgierskiego planu sześcio­
letniego,. który przekształci i ten 
kraj z-rolniczo-przemysłowego w 
przemysłowo-rolniczy.

okres nie dłuższy niż 3 miesiące.
Projekt ustawy pozostawia jed­

nak możność wykreślenia z ewi­
dencji kar sądowych nałożonych 
na pracownika, bowiem po roku 
nienagannej pracy, pracownik 
może zażądać s k r e ś l e n i a  z 
a k t a d n o t a c j i  o w ,v m i e ­
r z o n y c h  k a r a c h .

W słusznym dążeniu do wy­
różnienia tych pracowników, 
którzy dają przykład zdyscypli-

Panikarskimi wiadomościami - militaryści USA
u s i ł u j ą  u  i ;  #  u  c f  /  i  t

dodatkowe kredyty na zbrojenia
NOWY JORK PAP. Agencja „As­

sociated Press“ podała depeszą, twier­
dzącą. że dnia 29 marca br., samolot 
patrolowy marynarki wojennej USA 
spostrzegł rzekomo u wybrzeży północ 
nej Kalifornii „ n i e  r o z p o z n a n ą  
ł ó d ź  p o d w o d n ą “ . Tajemnicza 
łódź została też jakoby zauważona 30 
marca przez pewien statek rybacki.

Znamienne jest, że wiadomości w 
sprawie poszukiwań przez dowództwo

Ani jednego statku -  ani jednego wagonu z bronią
Zde-vdowana akcja ludu francuskiego w obronie pokoju

*  . , ......... l — mniitmem I Francji marża wvnra\vi

by zwolnić kogokolwiek od obo­
wiązku przestrzegania dyscypliny 
bez względu na zajmowane stano­
wisko.

W zakończeniu min. Stawiński 
stwierdził, że masy pracujące Eol­
ski, prowadzone przez awangardę 
klasy robotniczej, Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą, biorąc 
przykład z bohaterstwa robotni­
ków Związku Radzieckiego wyka­
zały ogromny entuzjazm, ofiarność 
i patriotyzm. Pozwoliło to naszym 
masom pracującym na wykonanie 
wielkich zadań \v zakresie odbu­
dowy w ciągu ub. 5-lecią, na od­
robienie smutnej spuścizny po ob- 
szarniczo-kapitalistycznych rzą­
dach i na przystąpienie do budo­
wy fundamentów socjalizmu.

OBECNIE STOJĄ PRZED N A­
MI NOWE. WIELKIE ZADANIA, 
związane z planem 6-letnim który 
przewiduje budowę setek', iłowych 
wielkich zakładów pracy, setek 
tysięcy mieszkań, szkól, przed­
szkoli, żłobków' i sanatoriów, prze 
Widuje przebudowę ustroju wsi, 
likwidację analfabetyzmu, a w 
konsekwencji podniesienie dobro­
bytu i kultury mas pracujących.

Gwarancją wykonania tego pla 
nu są d ł u g o f a l o w e  z o b o -  
vv i ą z a n i a, które dadzą kra­
jowi ponad plan miliony ton wę­
gla, żelaza, cementu, miliony met­
rów' tkanin, tysiące ton żywności i 

' wiele innych artykułów'. Te zobo- 
! wiązania są zarazem odpowiedzią 

mas pracujących Polski ńa zbrod­
nicze knowania podżegaczy wo­

l i  marca br. amerykańskie agen­
cie prasowe doniosły, że amerykań­
ski lotniskowiec „Dixmude“, zała­
dowany 50 samolotami oraz sprzę­
tem wojskowym, przeznaczonym dla 
armii francuskiej, płynie do Bizer- 
iv (port w 1 unisie, kolonii francus­
kie j w płn. Afryce). W 48 godzin 
później te same agencje prasowe 
przestało nagle podawać położenie 
geograficzne lotniskowca. jat< też 
datę jego przybycia do Bizerty. w 
chwili pisania tych słów „D i x- 
:n u d e; z a m i e n i ł  s ie  w o- 
k r ę t - w i d mo .

Amerykańskie naczelne dowódz­
two i władze francuskie obrały tak­
tykę milczenia. Milczą w obawie, że 
masy pracujące uniemożliwią wyła­
dowanie pierwszej partii sprzętu 
wojennego, wysłanego do Francji 
zgodnie z programem uzbrojenia 
państw atlantyckich przez Stany 
/jednoczone. Okręt-widmo nadal 
błąka się po oceanie.

Walka o pokój weszła we Fran­
cji w nową iazę. Organizacje  ̂ ro­
botnicze i organizacje obrońców 
pokoju nie ograniczają się już tyl­
ko do akcji uświadamiającej, de­
maskującej przygotowania wojenne 
imperialistów. Organizacje te mnbi- 
liznia masy do zdecydowanych wy­
stąpień przeciwko tym przygotowa­
niom. Szeroką falą rozlały się po 
całej Francji wystąpienia robotnl-

W Katowicach otwarto
SZKOŁĘ INŻYNIERSKA KOT

KATOWICE PAP. Dnia 3 łun. odby­
ta. sie w Katowicach uroczysta inaa- 
rotacja pierwszego roku szkoły M e  
nlershiej, n*c*»f»c.f oręaHiz»*#i
niemej.

ków l chłopów patriotów i obroń­
ców pokoju, którzy coraz skutecz­
niej paraliżują na swoim terenie 
plany atlantyckich podżegaczy wo­
jennych.

3 listopada ub. r. robotnicy por­
towi Marsylii odmówili załadowa­
nia na statek „Montbeltfard“ cięża­
rówek i amunicji, przeznaczonej do 
prowadzenia wojny w Vietnamie.
W 5 dni później „socjalistyczny“ 
minister spraw wewnętrznych, Ju­
les Moch, wvs!ał do Marsylii poważ 
ne siły policji, ale 5.800 robotników 
portowych odpowiedziało ogłosze­
niem 24-godzinnego strajku. Robot­
nicy portowi wszystkich portów 
śródziemnomorskich solidaryzowali 
się z robotnikami portowymi Mar­
sylii

25 listopada robotnicy’ portu 
Brest przystąpili do strajku i w
jednym z biur rekrutujących dla 
„brudnej“ wojny" w Vietnamie 
zniszczyli papiery rekrutacyjne.
Strzelcy morscy sprowadzeni dla 
uniemożliwienia tej akcji o k l a s ­
k i w a l i  m a n i f e s t a n t ó w .

20 grudnia robotnicy portowi Dun 
kierki postanowili jednogłośnie nie 
ładować broni i amunicji przezna­
czonej na prowadzenie wojny w 
Vietnamie. Dzięki tej akcji nie do­
płynęły dwa okręty z bronią. Na 
drugi dzień marynarze i robotnicy 
portowi Saint Nazaire oraz robot­
nicy portowi Calais utworzyli komi­
tet dla koordynowania akcji prze­
ciwko wojnie.

23 grudnia robotnicy portowi La 
Pailice zorganizowali potężną ma- niasy pracujące 
nifestację przeciwko przybyciu ame­
rykańskiej komisji wojskowej pak­
tu atlantyckiego. 28 grudnia kole­
jarze Ayienon postanowili zatrzy-

nicli.
Oświadczenie Sullivana wywołało 

„sensację“ , na co właśnie liczyli Sul-
mać transport sprzętu wojennego! Francji marzą o wyprawie krzyżó |

na prowadzenie | we i przeciwko Związkowi Kaclziec- wytworzenia panicznych nastrojów w 
kleniu i krajom demokracji ludo- tym celu, by Kongres wyasygnował 
wej (G.S.) dodatkowe miliardy na zbrojenia.

floty $SA „nie rozpoznanej łodzi pod­
wodnej“ u wybrzeży Kalifórnii, zbieg­
ły się z omawianiem w Kongresie pro 
jektu ustawy o kredytach wojskowych 
i z kampanią agitacyjną generała Ei­
senhowera na rzecz dalszego zwięk­
szenia tych kredytów.

MOSKWA PAP. Agencja Tass, no­
tując ostatnie wiadomości amerykań­
skie na temat „tajemniczej łodzi pod- _____
wodnej',' przypomina, że przed dwoma i jgnnych
laty, 25 marca 1948 roku Sullivan, ów- pRV p k ,  ryŻONA PR ZE Z  R ZĄ D
czesny minister marynarki, występu- | * R / E U Ł U / O A A  rJ U M , K i  U
.iąc w senackiej komisji sił zbrojnych , USTAWA — stwierdza mówca — 
w związku z debatą nad projektem u- 1 ... „ , ,  . . .  .
stawy o kredytach wojskowych, oznaj DAJE BRON W RĘCE MAS PRA-
mil, że u wybrzeży Ameryki zauwa f'TT IA f’V fT I  P O I,S K I P R Z K fT W - żono jakoby łodzie podwodne, nie na- j C U J Ą C lC ł l  fU b S M  PKZLC1VY
leżące do żadnego z mocarstw zachód- ; KO TYM, KTÓRZY PRZEZ Ł A ­

MANIE SOCJALISTYCZNEJ 
DYSCYPLINY PRACY UTRUD-

przeznaęzonego 
wojny w Viętnamie. Tego samego 
dnia robotnicy odlewni w Nanterre, 
w pobliżu Paryża, przystąpili do 
strajku, żądając zaprzestania pro­
dukcji broni. W dzień później we 
wszystkich portach, algierskich ro­
botnicy portowi odmówili ładowania 
broni do Vietnamu. 3 stycznia, po 
paru dniach strajku, robotnicy For- 
ges de Crans w pobliżu Lyonu, u- 
zyskali to, że produkcja sprzętu 
wojennego została w ich zakładach 
zastąpiona produkcją pokojową.

5 stycznia kolejarze stacji Vau- 
girard w Paryżu ogłosili — ,,a n i 
j e d n e g o  wagonu ,  ani  j e d ­
n e g o  p o c i ą g u  ze s p r z ę t e m  
w o j e n n y  m“ . 7 stycznia robotni­
cy huty Barrouin w Saint-Etienne 
postanowili przestać fabrykować 
sprzęt Wojenny. 10 stycznia dwie 
potężne manifestacje miały miejsce 
w Tulonie i w Marsylii. W Tulenie 
robotnicy arsenału odmówili załado­
wania amunicji na statek „Ile de 
France“ odjeżdżający do Vietnamu. 
W Marsylii metalowcy, robotnicy 
budowlani, robotnicy przemysłu che­
micznego i włókienniczego, pracow 
nicy komunikacyjni, robotnicy por­
towi. marynarze przerwali pracę 
dia poparcia 24 godzinnego strajku 
kolejarzy. Marynarze opóźnili wy­
jazd okrętu „Pasteur“ załadowane­
go wojskiem transportowanym do 
Vietnamu.

Tych parę faktów, wybranych
spośród setek innych, wykazuje, że 

Francji czynnie 
przeciwstawiają się przygoiowa 
niom wojennym l zdecydowane są

NIAJĄ WYKONANIE TYCU 
i WSZYSTKICH WIELKICH ZA- 
I DAN.

Z procesu w Pradze

W czasie okupacji -  konfidenci gestap
Po wyzwoleniu -  dywersanci imperialistów
Dokum ent} dem asku ją  zakonników -  szpiegów W atykanu

stał skierowany przez Niemców do 
obozu koncentracyjnego i tam za-

wettera oraz agenta gestapo *~
zmusić do cofnięcia się tych, którzy i przeora zakonu „Rycerzy Małtań- 
m Stanach Zjednoczonych i we słuch“ — Bobbego. dotyczące dtłw

PRAGA PAP. W dalszym ciągu procesu 10 wyższych duchow­
nych zakonnych, odczytywano dokumenty z poprzednich procesów, 
obrazujące zdradziecka działalność niektórych duchownych rzymsko - 
katolickich i klasztorów w Republice Czechosłowackiej.
Przede wszystkim odczytano ze- łalnoścl oskarżonego franciszkanina 

znania księdza Hucko, b. kierowni- księdza Urbana W czasie okupacji 
ka seminarium duchownego w Pro- hitlerowskiej Z zeznań tych wynisa 
szowie a następnie proboszcza w m. in. że osk. Urban wydal Obei - 1 
Pradze. Ksiądz Hucko, wespół z Hauserowi,, miejsce ukrycia pew- 
prowinc¡ałem klasztoru O.O. Bazy- nego polskiego* księdza, który 
lianów w Preszowie — księdzem -następnie został aresztowany i wy- 
Sabolem zaopatrywał w fałszywe 
dokumenty uciekających ze Związ­
ku Radzieckiego i z Polski człon­
ków faszystowskiej organizacji u- 
kraińskiej UPA i pomagał im w 
przedostaniu się zagranicę — głów­
nie do amerykańskiej strefy oku­
pacyjnej w Niemczech.

Z zeznań księdza Hucko wynika, 
że utrzymywał z nim kontakt 
oskarżony ks. Mastilak.

Następnie odczytano zeznania ge 
stapowców Oberhausera i Kieser-

wieziony do obozu koncentracyjne­
go. gdzie zginął.

Inne, odczytane tia rozprawie do-
kuinenty. rzucaja światło na sio- ja (j0 r0Wu,

mordowany. Klasztor O.O. Premon- 
strantów w Teple w Czechach u- 
trzymywał bliskie kontakty z 
NSDAP i z gubernatorem Fran­
kiem.

Gdy pod koniec wojny przez Te­
ple przechodził t zw. „pochód śmier 
ci“ więźniów obozów koncentra­
cyjnych — zakonnicy nie chcieli 
udzielić im schronienia, a gdy 12 
więźniów umarło z wycieńczenia — 
odmówili urządzenia chrześcijań­
skiego pogrzebu i wrzucili ich cri-

sunki, ¡akie podczas okupacji pano­
wały w zakonie O.O. Premonstran- 
tów. Okazuje się, że w owym o- 
kresie, na skutek machinacji wizy

Zarówno z odczytanych dokumen 
tów, jak i z zeznań świadka B. Ku- 
bra wynika, że podczas dokonanej 
po wyzwoleniu rewizji w klasztorze

tatora watykańskiego^ sfałszowane. Teplańskłm, w czasie której doszło
zostały wyniki wyborów przeora 1 
zamiast faktycznie wybranego księ­
dza Łacinka, przeorem został opat 
Jarplimek, cieszący się zaufaniem 
Watykanu i utrzymujący bliskie sto 
simki i  uest-ioo. Ksiądz Lacjnek zo-

d<> zatargu miedzy władzami czes­
kimi . a. broniącymi zakonników 
Ameryk mami' wieziono tam cen­
ne przedmioty ze srebra i złota, te­
lefony połowę, odbiorniki radiowe 
i radiostacje nadawcze, broń oraz 
mundury oficerów niemieckich.
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Współpraca ludzi nauki i racjonalizatorów robotniczych
warunkiem postępu w gospodarce morskiej
1 ‘ Przemówienie ministra żeglugi to w. A. Rapackiego na naradzie w Gdańsku
Na naradzie racjonalizatorów 

i naukowców, która odbyła się 
w Politechnice Gdańskiej, zabrał 
głos w dyskusji minister tow. A. 
Rapacki. Mówca stwierdził, że 
narada była dalszym krokiem w  
udoskonaleniu i upowszechnieniu 
przeprowadzonej u nas komercja 
lizacji i centralizacji pracy por­

tu. Jeszcze przed trzema laty pod 
wpływem pojęć, zaczerpniętych 
z gospodarki kapitalistycznej usi 
łowano zasadę komercjalizacji 
wprowadzić we wszystkich dzie­
dzinach pracy portowej, tylko 
nie w  przeładunkach. Socjalisty 
czne pojmowanie zasady komer­
cjalizacji każe jednak wprowa­
dzić ją również, a może nawet 
przede wszystkim i w tej dzie­
dzinie, aby port w  całości prze­
kształcić w  jednolite przedsię­
biorstwo socjalistyczne.

Nie jest rzeczą przypadku, 
że porty nasze właśnie teraz 
przeszły na nową organizację 
pracy. Teraz bowiem, kiedy po 
zakończeniu realizacji planu 
trzyletniego, przechodzimy do 
nowych, poważniejszych zadań 
planu sześcioletniego, trzeba 
dokonać przede wszystkim 
p r z e ł o m u  w d z i e d z i ­
n i e  k o s z t ó w  . p r z e ł a ­
d u n k u  i w y d a j n o ś c i  
p r a c y  w p o r t a c h .  Prze­

łom ten może ułatwić i pogłębić 
tylko jednolite przedsiębiorstwo, 
obejmujące wszystkie dziedziny 
pracy portowej. Ale taka socja­
lizacja, lub mówiąc utartym ter­
minem, komercjalizacja, nie bę­
dzie wykonana dopóki cała za­
łoga portowa nie włączy się d o 
w a l k i  o p o d n i e s i e n i e  
w y d a j n o ś c i  p r a c y ,  n i e  
d o k o n a  p r z e ł o m u  w t 6 j 
d z i e d z i n i e .

Walka o podniesienie wydajno 
ści pracy ma znaczenie zarówno 
polityczne jak i gospodarcze. Wla 
ściwe, z pożytkiem wykorzysta­
nie każdej godziny pracy pomna

, ża dochód narodowy, przysparza 
środków na nowe budownictwo, 
stanowi podstawę dobrobytu mas 
pracujących. Na załogach portów 
ciąży szczególnie odpowiedzialne 
zadanie. Resort żeglugi stanowi 
przecież ramię handlu zagranicz 
nego, który musi pracować dla' 
wzmocnienia naszej gospodarki 
ogólncpaństwowej i w całkowi­
tej niezależności od wielkiego 
kapitału. Żaden kapitalista nie 
może i nie będzie już nigdy de­
cydował z kim i na jakich wa­
runkach będziemy handlować z 

zagranicą. Praca robotnika por 
towego jest przez to jednym i  
przejawów walki 0 naszą nie­
zależność gospodarczą, jest 
przejawem walki z wielkim 
kapitałem, walki o pokój, 

Walki tej nie będzie można w y­
grać, jeśli dźwigi i statki nie bę 
dą dobrze prowadzone, a praca 
na nich wydajna.

Tow. Stalin mówił, że kapi­
talizm obalił i przezwyciężył 
feudałizm dlatego, że „stworzył 
wyższe normy wydajności pra­
cy, umożliwił społeczeństwu o- 
ir/y manie bez porównania 
większej ilości produktów,.,, so 
cjalizm może. musi zwyciężyć 
i bezwzględnie zwycięży kani-' 
talistyczny system gospodarki, 
dlatego, że może dać wyższe 
wzory pracy, wyższą wydaj­
ność pracy, ...że może dać spo­
łeczeństwu więcej produktów 
i może uczynić społeczeństwo 
bogatszym — niż kapitalistycz­
ny system gospodarki“ . W y- 
d a j n o ś ć  p r a c y  d e c y ­
d u j e .
Jeśli mamy walczyć Skutecznie 

z imperializmem, to przede wszy 
stkirn musimy pracować wydaj­
nie.

Z najlepszych nawet pomysłów 
racjonalizatorskich, które są zgla 
szane do portowych komisji us­
prawnień, nic nie wyjdzie, jeżeli 
robotnicy nie btjdą widzieli, że 
ich usprawnienia' są stosowane, 
że przynoszą wzrost wydajności 
pracy, co mogą sprawdzić tylko 
w  praktyce przy swoim warsz­
tacie. Dlatego też. każdy pomysł 

, racjonalizatora powinien w jak 
najkrótszym czasie znaleźć pra 
ktyczne zastosowanie, a nie 
tak, jak to niekiedy miało 
miejsce, zalegać w biurkach 
członków komisji usprawnień. 
Jeżeli walka o wzrost wydajno­

ści pracy jest celem nowej orga­
nizacji portu — to bez ruchu ra­
cjonalizatorskiego cała komercjali 
zaeja musiała by się ograniczyć 
jedynie do usprawnień organiza­
cyjnych.

Ruch racjonalizatorski test 
wyrazem nowego stosunku kla­
sy robotniczej do zakładu pra­
cy. Rozmach', jakiego ten ruch 
nabiera, jest dowodem wzrostu

Jf>a.owetU »aU obrad narady racjonalizatorów portowych

te Politechnice Gdańskiej*

świadomości, fachowości, rozsze 
rzania horyzontów myślowych 
robotnika, który myśli dziś nic 
tylko o swojej maszynie i wy­
konaniu otrzymanego zadania, 
lecz również o całym przedsię­
biorstwie.
Staje się on przez to gospoda­

rzem, który podnosząc wydajność 
pracy stara się gospodarować o- 
szczędnie. Osiągnięcia ruchu ra­
cjonalizatorskiego mówią o tym, 
że otaczanie opieką racjonalizato­
rów to s ł u s z n a  m e t o d a  
p r a c y  w n a s z e j  g o s p o ­
da r c e .

Na naradzie racjonalizatorów i 
naukowców robotnicy i profesoro­
wie wyciągnęli do siebie ręce. Ma 
to duże znaczenie dla opracowania 
nowych projektów, ich badania itp. 
Naukowcy powinni podchwytywać 
z warsztatów pracy sygnały no­
wych usprawnień i szeroko czer­
pać z doświadczeń racjonaliza­
torów dla dalszych opracowań pa- 
ukowych. Na podstawie wniosków 
racjonalizatorów można nieraz i 
trzeba rozwiązywać cale zagad­
nienia. Inżynier, naukowiec i pro­
fesor, jeśli chcą służyć rozwijają­
cemu się życiu, muszą rozpatry­
wać całokształt zagadnienia tech­
nicznego, na tle którego zostało 
zgłoszone nowe usprawnienie.

W dyskusji padł pi-ojekt orga­
nizowania k o n f e r e n c j i  r o ­
b o c z y c h  — p r o f e s o r ó w  i 
r a c  j on a l i z a t o r ó w .  Konfe­
rencje te powinny obradować na 
temat określonych zadań, poma­
gać profesorowi by czerpał z do­
świadczeń praktyki zawodowej ro 
botnika, by wreszcie rozwiązywa­

nie istotnych zagadnień nie było 
zwężone tylko do jednego czło­
wieka. Racjonalizatorzy muszą 
poza tym korzystać z indywidu­
alnej opieki profesorów podobnie 
jak studenci, którzy otrzymują 
porady w zakresie lektury i metod 
pracy. Ta opieka spowoduje, że 
racjonalizatorzy będą naprawdę 
stanowić przyszłe kadry inteligen­
cji technicznej.

D z i ś  j u ż  m o ż n a  s t a w i a ć  
z a g a d n i e n i e  w s p ó ł p r a ­
c y  r a c j o n a l i z a t o r a  i 
n a u k o w c a  na p ł a s z c z y ­
ź n i e  p o m o c y  d o ś w i a d ­
c z o n e g o  r o b o t n i k a ,  u - 
d z i e ł a  n e j  i n ż y n i e r o m ,  
t e c h n i k o m  i p r o f e s o -  
r o m.
Dzisiejsza nauka potrzebuje 

wielu wskazań praktycznych w 
przeciwieństwie do nauki dawniej­
szej, która była oderwana od ży­
cia. W Polsce kapitalistycznej 
nikt nie był zainteresowany w re­
alizacji usprawnień robotniczych 
—  robotnik, bo groziło mu bezro­
bocie, kapitalista, bo lepiej mu się 
kalkulowało postawić do pracy 
większą grupę ludzi niż inwesto­
wać. D z i ś  r o z u m i e m y  i 
d z i a ł a m y  i n a c z e j .

Do współdziałania praktyki z 
nauką trzeba przykładać olbrzymie 
znaczenie. Ilekroć bowiem czło­
wiek oddalał się od pracy, oddalał 
się i od życia. Nauka rozwija się, 
rośnie wtedy, gdy w sposób prosty 
mówi ważne prawdy wielu lu­
dziom, gdy czerpie natchnienie z ży 
cia i pracy. Teraz, gdy zakład 
przemysłowy, warsztat pracy słu­
ży jednakowo wszystkim ludziom

| trzeba i warto, by naukowcy 
związali się z tym warsztatem, -po 

| znawali jego wady i zalety, czer­
pali nowe siły dla rozwoju żyeia 
gospodarczego Polski Ludowej.

W ruchu racjonalizatorskim wi­
doczny jest jeszcze p e w i e n  
tz k o d I i w y k o  n s e r w a t y z m  
—  t e c h n i c z n y  i s p o ł e c z n y .  
Niektórych techników cechuje n ie  
w i a r a ,  że robotnik może coś mą­
drego wymyśleć. Wynikiem tej 
niewiary jest niekiedy opieszała 
realizacja pomysłów, lekceważenie 
drobnych usprawnień, niewprowa- 
dzanie ich w życie w fabrykach i 
w portach.

A  przecież w każdym pomyśle 
racjonalizatorskim tkwi twór­
cza myśl. Należy ją zanalizować, 
udoskonalić i bezwzględnie każ­
dy pomysł wypróbować w prak­
tyce. Rzecz zrozumiała, że po 
praktycznym sprawdzeniu, mogą 
ujawnić się pewne niedociągnię­
cia niestwierdzalne w projekcie, 
ale często łatwe do usunięcia. 
Wykryć je można jednak dopie­
ro po praktycznym zastosowaniu 
pomysłu. W żadnym więc wy­
padku nie należy' pomysłów rac­
jonalizatorskich dyskwalifiko­
wać z góry.
Nie _ należy też biurokratycznie 

odpowiadać racjonalizatorowi, że 
podobny pomysł był już kiedyś za 
losowany. Zapomina się przy tym, 

że trzeba ocenić pracę racjonaliza­
tora., który wprowadza rzeczy dla 
siebie nieznane i nieużywane w je­
go zakładzie pracy, choćby one już 
gdzieindziej były stosowane. Na­
wet przez udzielenie nagrody nie 
wolno „odczepie się“ od . urzeczy­
wistnienia fomysłu. Jak wykazuje

bowiem praktyka, dziś już nie zaw­
sze myśl racjonalizatorską pobu­
dza spodziewana nagroda, rodzi ją 
socjalistyczny stosunek naszych 
robotników do pracy.

Jeden z uczestników narady o- 
pówiedział, że doszedł do swego 
pomysłu dzięki wielkiemu uporowi.

Taki upór jest w naszej pra­
cy- potrzebny, a żaden biurokra­
ta nie ma prawa pozostawić z 
trudem opracowanego pomysłu 
bez odpowiedzi. Przeciwnie, trze­
ba nieraz nawet nagradzać nie­
udane próby. Trzeba organizo­
wać konkursy na rozwiązywanie 
ważniejszych zagadnień, utrud­
niających przeładunek, przewi­
dując nagrody dla racjonalizato­
ra, profesora i siły pomocniczej, 
która wykona rysunki i wykre­
sy. Trzeba ujmować w zespoły 
współpracę naukowców i racjo­
nalizatorów, trzeba rozwijać o- 
piekę indywidualną nad racjo­
nalizatorami, a wreszcie zainic­
jować stałą współpracę profeso­
rów Politechniki z racjonalizato­
rami. by mogli oni przez oma­
wianie zagadnień, nurtujących 
załogi robotnicze, wiązać teorię 
z praktyką..

Niektóre pomysły mogą być już 
nawet dawno wprowadzone za gra 
nicą. Nie umniejsza to zasług ro­
botnika, przeciwnie, jeśli robotnik 
zrealizował je bez przygotowania 
naukowego, wskazuje to na olbrzy­
mie siły twórcze, drzemiące w kla­
sie robotniczej. Jeśli te siły potra­
fimy wydobyć i uzbroić w teorię — 
to dościgniemy i prześcigniemy 
kraje przodujące dziś w technice 
wielkoprzemysłowej.

U C H W A L A  N A R A D Y
racjonalizatorów pracy przeładunkowej w portach i naukowców

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza postawiła w planie 3-let- 
nim przed robotnikami portu Gdańsk-Gdynia zadanie uruchomienia 
dźwigów i urządzeń przeładunkowych i przeładowanie wielu milio­
nów toń masy towarowej.

Entuzjazm pracy, którym partia natchnęła robotnika porto­
wego sprawił, że p o r t y  p l a n  t r z y l e t n i  w y k o n a ł y  z 
n a d w y ż k ą, podnosząc z godziny na godzinę zdolność przeła­
dunkową urządzeń i dźwigów.

Źródłem tych osiągnięć stał się ruch współzawodnictwa, sy­
stem oszczędnościowy i wielki ruch racjonalizatorski Przejście 
na nowe, socjalistyczne metody pracy umożliwiło wykrycie wiel­
kich rezerw kryjących się w maszynach i urządzeniach przeła­
dunkowych.
Robotnicy portowi w walce o skrócenie czasu przeładunku i po­

tanienie usług portowych, c z e r p i ą c  z b o g a t e j  s k a r b n i c y  
d o ś w i a dc z eń  r a d z i e c k i  e h, wnieśli bogaty wkład w uspra­
wnienie pracy maszyn i narzędzi pracy, świadczy o tym liczba ra­
cjonalizatorów, których w trzech tylko instytucjach portowych — 
GUM, CZW i „Portorobie“ było 175 pracowników fizycznych i 75 
umysłowych.

Nazwiska racjonalizatorów i wynalazców takich jak Roman 
Obidziński, którego wynalazek umożliwia w prosty sposób polero­
wanie wnętrza cylindrów, Kropidłowski —  wynalazca uszczelniaczy 
do maźnic wagonowych, Błochowiak — wynalazca fartucha do dźwi­
gu taśmowego, Roman Kosz —  wynalazca wagi do ważenia zawar­
tości chwytaków dźwigowych, Ząbkiewicz, Garncarczyk, Książkie- 
wicz i Noszka —  wynalazcy rynny trymerskiej i wielu, wielu in­
nych, świadczą o głębokiej trosce robotnika portowego o zwiększe­
nie wydajności maszyn -— świadczą one również o wielkich zdol­
nościach klasy robotniczej, które w państwie ludowym znalazły 
pełne warunki rozwoju.

PLAN 6-LETNI, NAKŁADAJĄCY NA KLASĘ ROBOTNICZ A 
W IELKIE ZADANIA PRODUKCYJNE, STAJE SIĘ NOWYM 
BODŹCEM DLA JAK NAJSZERSZEGO ROZWINIĘCIA SIĘ RU­
CHU RACJONALIZATORSKIEGO I WYNALAZCZOŚCI.

Dzisiejsza narada naukowców z racjonalizatorami, która 
jest pierwszą tego typu naradą, poświęconą zagadnieniom . 
pracy zespołu' portowego Gdańsk— Gdynia stanowi w y r a z  
n o w e g o  u j ę c i a  z a g a d n i e ń  t e c h n i c z n y c h ,  w k t ó ­
r y m  p r a c a  w y k w a l i f i k o w a n e g o  r o b o t n i k a  
z b l i ż a s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  i w i ą ż e  s i ę  z p r a c ą  i n ­
ż y n i e r a  i n a u k o w c a .
TE W IELKIE MOŻLIWOŚCI MOGŁY POWSTAĆ TYLKO W 

WARUNKACH NOWEGO USTROJU, KTÓRY KSZTAŁTUJE 
SIĘ DZIĘKI POMOCY I NA DOŚWIADCZENIU ZWIĄZKU RA­
DZIECKIEGO, AV KTÓRYM ROLĘ KIEROWNICZĄ OBJĘŁA 
KLASA ROBOTNICZA POD IDEOWYM PRZEWODNICTWEM 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ.

Dzisiejsza narada naukowców z racjonalizatorami wykazała, 
że w walce o skrócenie czasu przeładunku, zwiększenie możliwości 
przeładunkowych przez pełniejsze wykorzystanie rezerw ukrytych 
w maszynach i urządzeniach, a więc w w a l c e  o s o c j a l i s t y ­
c z n e  m e t o d y  g o s p o d a r z e n i a  w p o r c i e ,  n a j i s t o t ­
n i e j s z y m  j e s t  r o z w i ą z a n i e  p r o b l e m u  u z y s k a n i a  
w i ę k s z e j  w y d a j n o ś c i  p o p r z e z  s t a ł e  u l e p s z a n i e  
m a s z y n  i n a r z ę d z i .

Pomysły racjonalizatorskie i wynalazki robotnicze mają na 
celu usunięcie trudności w pracy przeładunkowej, dążą do zmiany 
metod posługiwania się maszynami i rozszerzenia zakresu ich 
przydatności.

MY, INŻYNIEROWIE, PROFESOROWIE I NAUKOWCY 
WYBRZEŻA, ZAOIEŚNIAJĄC CORAZ BARDZIEJ ŁĄCZNOŚĆ 
Z KLASĄ ROBOTNICZĄ, DOCENIAMY NALEŻYCIE W IEL­
K I WKŁAD ROBOTNIKA PORTOWEGO W DZIEDZINĘ U- 
SPRAWNIEŃ I WYNALAZCZOŚCI I OŚWIADCZAMY. ŻE 
PRAGNIEMY WSZYSCY MOCNO 1 TRWALE WŁĄCZYĆ SIĘ 
W' NURT PRACY' NAD USPRAWNIENIAMI, BY SWOJĄ 
WIEDZĄ I UMIEJĘTNOŚCIĄ PRZYCZYNIĆ SIĘ DO SZYB­
SZEGO. PEŁNIEJSZEGO I WSZECHSTRONNEGO LIKWI­
DOWANIA TRUDNOŚCI W PRACY PORTOWEJ.

W szczególności zobowiązujemy się do:
•  stałego przychodzenia z pomocą Zarządowi Portu Gdańsk— 
Gdynia w sprawie ustalania problemów,’ wymagających nauko­
wego rozwiązania i włączać je do naszych prac naukowych i 
zajęć praktycznych, ,
•  otworzyć laboratoria i pracownie dla badań wynalazków 
i usprawnień, zgłoszonych przez robotników w zakresie tech­
nicznego przepracowywania i rozwiązywania elementów kon­
strukcyjnych,
© przyjąć za zasadę wydawanie oceny naukowej o każdym 
pomyśle racjonalizatorskim i wynalazku robotniczym przed in­
nymi pracami,
© współpracując z ZPGG okazać niezbędną pomoc w zbadaniu 
naukowym na bazie doświadczeń robotniczych, norm technicz­
nych wydajności i użyteczności maszyn i urządzeń,
© wziąć w opiekę kluby racjonalizatorskie, a w szczególności 
grupy racjonalizatorów w formie stałego czuwania nad pracą 
grupy, przez naukowca najbardziej znającego zagadnienia, któ­
re grupa rozwiązuje. Niezależnie od tego do pracy w klubach 
włączyć cykl pogadanek naukowych na temat zagadnień roz­
wiązywanych przez robotników, celem ułatwienia im zrozumie­
nia naukowych zasad pracy maszyn i urządzeń.
9  włączyć problemy przeładunkowe w zakresie teorii i prak­
tyki do prac dyplomowych młodych inżynierów.

ZOBOWIĄZANIA POWYŻSZE PODEJMUJEMY W IMIE­
NIU YYTŁASNYM, KOLEGÓW I STUDENTÓW, WIERZYMY BO­
WIEM, ŻE CZYNNA POSTAWA I BEZPOŚREDNIA PRACA 
NAUKOWCÓW, PROFESORÓW. INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
Z ROBOTNIKAMI DA DOBRE REZULTATY. NASZA WIEDZA, 
ORAZ BOGATE DOŚWIADCZENIE ROBOTNIKA - RACJONA­
LIZATORA, PODNIOSĄ ZDOLNOŚĆ PRZEŁADUNKOWĄ NA­
SZYCH PORTÓW I PRZYNIOSĄ GOSPODARCE NARODOWEJ 
WIELOMILIONOWE OSZCZĘDNOŚCI.

My, robotnicy - racjonalizatorzy, w pełni doceniając znaczenie 
nauki w naszej codziennej pracy i znaczenie usprawnień w go­
spodarce portowej, wyrażamy wdzięczność profesorom Politechni­
ki Gdańskiej za wyrażoną gotowość okazania nam pomocy i oświad­
czamy, że wysiłki nasze skierujemy na odcinki pracy najtrudniej­
sze i najbardziej wymagające usprawnień.

U m o ż l i w i m y  n a u k o w c o m  z a p o z n a w a n i e  s i ę  z 
c o d z i e n n ą  p r a c ą  p o r t ó w  i i c h  u r z ą d z e ń , z  i ch  t r u d ­
n o ś c i a m i  i p o t r z e b a m i ,  co u ł a t w i  i m p r a c ę  t e o ­
r e t y c z n ą  i d y d a k t y c z n ą .

Pragniemy szerzej aniżeli dotychczas s i ę g a ć  do do­
ś w i a d c z e ń  r a c j o n a l i z a t o r s k i c h  p o r t o w c ó w  r a ­
d z i e c k i c h ,  by na przykładzie i dorobku kraju, który jest 
dla całego świata wzorem socjalistycznych metod pracy zaostrzać 
i pogłębiać naszą rodzimą myśl racjonalizatorską.

Narada oczekuje od Związku Zawodowego Transportow­
ców jeszcze bliższego zainteresowania się ruchem racjonaliza­
torskim i otoczenia opieką jego przedstawicieli. Narada wzywa 
władze związkowe do wzmożenia walki z przejawami biuro­
kratyzmu w stosunku do usprawnień robotniczych i do aktywniej­
szego współdziałania we wcielaniu tych usorawnień w życie 

WSPÓŁPRACA ROBOTNIKÓW-RACJÓNALTZATORóW I 
NAUKOWCÓW ZADZIERŻGNELA SIE DZIŚ W PIĘCIOLECIE 
WYZWOLENIA WYBRZEŻA PRZEZ BOHATERSKĄ ARMTE 
RADZIECKĄ I WOJSKO POLSKIE, W PRZEDEDNIU 1 MAJA i 
—  ŚWIĘTA SOLIDARNOŚCI MIĘDZYNARODOWEJ PRAOTT- ? 
•TĄCYCU _  GDY PRACOWNICY PORTÓW PRZYJĘLI* NA * 
SIEBIE LICZNE ZOBOWIĄZANIA, ZMIERZAJĄCE DO PRZE- l 
KROCZENIA ZADAŃ PLANÓW GOSPODARCZYCH I UMOC- S 
N IENIA  POKOJU — DODAJE NAM ONA NOWEGO BODŹCA | 
I  DUŻO SIŁ DO POGŁĘBIENIA OSIĄGNIĘĆ RACJONALIZA- 
TORSKICH W PORTACH.

Racjonalizatorzy Zjednoczonego Portu Gdańsk-Gdynia i 
profesorowie Politechniki Gdańskiej wyrażają przekonanie, że 
dzisiejsza narada jest zapoczątkowaniem owocnej w skutki współ­
pracy, która pod ideowym przewodnictwem PZPR wyda owoce w 
postaci umocnienia podstaw gospodarki socjalistyeinei w> Wy­
brzeżu. ii
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ZAOAHA PIERWSZEGO ROKU PLANU 6-LETNIEGO
Przemówienie wiceprzewodniczącego Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego tow. S. Jędrychowskiego

Minister Jędrychowski stwierdza na wstępie, że ustawa o naro­
dowym planie gospodarczym na rok 1950 wyznacza gospodarce 
narodowej zadania w  zakresie produkcji, inwestycji i podnosze­
nia dobrobytu i kultury mas pracujących — na pierwszy rok pla­
nu 6-letniego, planu rozwoju i przebudowy gospodarczej Polski, 
planu budowy podstawr socjalizmu. Przejście od odbudowy do 
przebudowy gospodarczej i społecznej, wejście w  okres planu 
6-letniego jest momentem przełomowym w rozwoju naszej gospo­
darki planowej.

Pian na r. 1950 stawia przed prze 
mysłem socjalistycznym ZADA- 
M E OSIĄGNIĘCIA WZROSTU 
WARTOŚCI PRODUKCJI W STO 
SUNKU DO PRODUKCJI W RO­
KU 1949 O 22 PROC. Należy przy­
pomnieć, że plan na rok 1949 za­
kładał wzrost produkcji przemy­
słowej w stosunku do roku po­
przedniego o 17.9 proc., w  wyko­
naniu planu jednak, dzięki twór­
czej inicjatywie mas pracujących 
i szerokiemu rozwojowi ruchu 
współzawodnictwa pracy, wartość 
produkcji przemysłowej była w 
1949 r. większa o 23 proc, niż w 
reku 1948.

Tempo wzrostu produkcji prze­
mysłowej, przewidziane w planie 
na rok 1950, jest wysokie. Osiąg­
nięcie tego wzrostu jest zadaniem 
trudnym, ale realnym, bowiem w  pnx.'"
naszej gospodarce istnieją jeszcze 
duże, ukryte j niewykorzystane 
rezerwy, które t w ó r c z a  i n i c ­
j a t y w a  m a s  p r a c u j ą -  
c y c h  c o d z i e n n i e  u j a w  - 
n i a i uaktywnia na pożytek ca­
łego narodu.

Realność tego zadania potwier­
dzają wyniki pierwszych miesięcy 
br. W ciągu pierwszych dwóch 
miesięcy br. plan produkcji wę­
gla kamiennego został wykonany 
w 104 proc., a w  marcu nawet w 
106 proc. Plan produkcji energii 
elektrycznej wykonano w  stycz­
niu br. w  i 04 proc., stali surowej 
w 101 proc., cementu w  101 proc., 
azotnlaku w 111 proc., traktorów 
w 109 proc., tkanin wełnianych w 
109 proc., tkanin bawełnianych w 
104 proc.

Wzrost wartości produkcji 
przemysłowej o 22 proc. dotyczy 
całego przemysłu socjalistyczne­
go. Wzrost ten nie rozkłada się 
jednak równomiernie na wszyst­
kie gałęzie produkcji. N a j s i 1- 
n i e j  w z r a s t a  p r o d u k ­
c j a  s z e r e g u  a r t y k u ł ó w  
p r z e m y s ł o w y c h  o c h a ­
r a k t e r z e  I n w e s t y c y j -  
n y m. Tak np. produkcja maszyn 
i urządzeń dla przemysłu górni­
czego wzrośnie o 18,8 proc,, pro­
dukcja parowozów —r o 22,8 pro­
cent, produkcja obrabiarek — o
30,4 proc:, produkcja traktorów 
— o 43,3 proc., produkcja maszyn 
wiru.iącyeh — © 50,7 proc., PRO­
DUKCJA OKRĘTOWA — o 88

proc., produkcja samochodów 
ciężarowych — o 165,3 proc.

Przemysł w  roku 1850 będzie 
produkował szereg nowych ty­
pów maszyn i urządzeń inwesty­
cyjnych. Ten silny wzrost pro­
dukcji przemysłowych artykułów 
i urządzeń inwestycyjnych, zgod­
ny jest z polityką uprzemysłowię 
nia kraju, z polityką rozwoju 
przede wszystkim przemysłu 
ciężkiego, jako p o d s t a w y  
t e c h n i c z n e j  r e k o n ­
s t r u k c j i  wszystkich gałęzi 
gospodarki narodowej.

W grupie artykułów konsump­
cyjnych wzrost produkcji sięga 
od kilku do kilkudziesięciu pro­
cent. Tak np, produkcja papieru 
wzrośnie o 5,9 proc., produkcja 
tkanin bawełnianych — o 6,7 

produkcja tkanin wełnia­
nych — o 8,6 proc., tkanin lnia­
nych — o 17,5 proc., jedwabnych
— o 24,3 proc., wyrobów dzia­
nych — o 24,5 proc., obuwia me 
chanieznego — o 26,7 proc. Pro­
dukcja mebli stolarskich wzroś­
nie o 31,6 proc., produkcja papie­
rosów — o 8,1 proc., produkcja 
cukru — o 10,9 proc., tłuszczów 
jadalnych utwardzonych — o 22,8 
proc., konserw mięsnych — o 32,2 
proc., ryb morskich—o 46,7 proc. 
Produkcja mydła do prania wzro 
śnie o 26,2 proc., produkcja od­
biorników radiowych — o 69,4 
proc.

W dziedzinie surowców i pół­
fabrykatów przemysłowych
wzrost produkcji węgla kamien­
nego w roku 1950 został okreś­
lony na 3,2 proc., energii elek­
trycznej — na 8,4 proc., rud że­
laznych — na 5,9 proc, surówki 
żelaznej — na 10,7 proc., stali 
surowej — na 9 proc., wyrobów 
walcowanych — na 13,9 proc., 
eymku — na 4,4 proc., cementu
— na 6.1 proc., sody kaustycznej
— na 9,9 proc., sody kalcynowa- 
nej — na 18,2 proc., kwasu siar­
kowego — na 21,2 proc.

Stosunkowo najsilniej wzrośnie 
produkcja cegły —  o 36,3 proc. 
Wzrost ten jest koniecznym warnn 
kiem wykonania planu budowni­
ctwa i planu inwestycyjnego.

O przyspieszenie rozwoju 
drobnego przemysłu socjalistycznego

NOWYM MOMENTEM W PLA 
SIE NA ROK 1950 JEST ZADA- 
ME SZYBKIEGO ROZWOJU 
1ROBNEGO PRZEMYSŁU SOC- 
iALISTYCZNEGO. Podczas, gdy 
yartość produkcji wielkiego i śred- 
liego przemysłu państwowego ma 
wrosnąć o 17,7 proc., wartość 
¡redukcji drobnego przemysłu soc- 
alistycznego wzrośnie o 66,7 proc.

Mówca stwierdza, że dotychczas 
ozwojowi drobnego przemysłu 
ocjalistycznego poświęcono zbyt 
nało uwagi i wskazuje, że rozwój 
ego przemysłu może przyczynić 
ię najszybciej i bez wielkich na- 
,ładów inwestycyjnych do wzro- 
,tu rynkowej masy towarowej i 
io lepszego i bardziej wszechstron 
¡ego zaspokojenia potrzeb mas 
iracująeych. W  roku bieżącym zq 
dały stworzona podstawy orgąni. 
;aeyjne rozwoju drobnego przemy­

słu socjalistycznego. Nie ulega 
wątpliwości, że uchwalona przez 
Sejm Ustawodawczy organizacja 
jednolitych terenowych organów 
władzy państwowej powinna stać 
się p o d s t a w ą  s z e r o k i e j  
i n i c j a t y w y  g o s p o d a r c z e j  
c z y n n i k ó w  t e r e n o w y c h ,  
między innymi w zakresie rozwo- 
ju drobnego przemysłu uspołecz­
nionego.

Należy w rócić uwagę na ter 
minowe uruchamianie obiektów 
inwestycyjnych, mających zna 
czenie produkcyjne i na skró­
cenie i usprawnienie procesów 
opanowania przez zakłady prze 
myślowe — nowych rodzajów- 
produkcji. Oto ważniejsze wa­
runki wykonania i przekroczę 
nia zadań w  zakresie produk­
cji przemysłowej, wyznaczo- 
czońych przez plan na rok 1950.

W A GOSPODARCZE ORAZ O 
RÓWNOMIERNE WYKONANIE 
PLANU W CZASIE. Wymaga to 
znacznego ulepszenia p l a n o ­
w a n i a  o p e r a t y w n e g o  na 
wszystkich szczeblach administra­
cji przemysłowej, a zwłaszcza w 
zakładach pracy. Jedynie na pod­
stawie doprowadzania zadań pla­
nu do każdego wydziału i do każ­
dego robotnika, można ugrunto­
wać i rozszerzyć n o w e f o r m y  
a k t y w n o ś c i  m a s  r o b o t ­
n i  c z y c h, które wyraziły się 
we wspaniałym ruchu podejmo­
wania zobowiązań długofalowych.

Mówca analizuje następnie przy 
czyny nierównomiernego lub nie­
dostatecznego nieraz, wykonywa­
nia planów produkcyjnych i wska 
żuje sposoby usunięcia przeszkód 
w tej dziedzinie. Musi być pro­
wadzona energiczna walka prze­
ciwko absencji. Należy uspraw­
nić system zaopatrzenia i ścisłą 
jego kontrolę. Konieczne jest, zwła 
szcza w przemyśle ciężkim, udo­
skonalenie systemu bezpośrednie­
go współdziałania pomiędzy po­
szczególnymi zakładami przemys­
łowym, powiązanymi ‘ jednym 
cyklem produkcji.

ROBOTNICY, TECHNICY i IN ­
ŻYNIEROWIE MUSZĄ ZAO­
STRZAĆ REWOLUCYJNĄ CZUJ­
NOŚĆ, podnieść sprawność prze­
prowadzania remontów kapital­
nych i bieżących, zwiększyć co­
dzienną dbałość o maszyny i u- 
rządzenia.

Przewidywany w pianie na rok 
1950 rozwój rolnictwa znajduje 
realną gwarancję w środkach po­
mocy rolnictwu, a w szczególno­
ści we wzroście zaopatrzenia w 
nawozy sztuczne, w zwiększeniu o 
40,8 proc. parku traktorowego, 
który osiągnie liczbę 19,1 tys. trak 
torów w przeliczeniu na traktory 
la-konnc, we wzroście produkcji 
i polepszeniu jakości maszyn rol­
niczych, w postępach elektryfi­
kacji rolnictwa, w rozwoju syste­
mu kontraktacji i w' szeregu in­
nych środków.

W r. 1950 będzie kontynuowana 
akcja ,.H'‘ o a z  realizowana spec­
jalna akcja rozwoju hodowli dro­
biu. Zastosuje się szereg środ­
ków', mających na celu rozszerze­
nie bazy paszowej.

Szczególnie wielkie zadania

stawia plan przed Państwowymi 
Gospodarstwami Rolnymi. W a r- , 
t o ś ć  i c h  p r o d u k c j i  w i n ­
n a  w z r o s n ą ć  w  p o r o  w- 
n a n i u  z r. 1949 o 25 p ro c .

Szybko rozwijający się ruch 
powstawania rolniczych spółdziel­
ni produkcyjnych, których obec­
nie działa już w kraju ponad 800, 
spotka się z daleko idąca pomocą 
państwa, w szczególności w za­
kresie zaopatrzenia ich w nowo­
czesne środki produkcji, kredy­
ty inwestycyjne, szkolenie kadr 
kierowniczych i pomoc organiza­
cyjna.
Pomoc ta znajduje w planie wy­

raz m. in. w rozwoju obsługują­
cych przede wszystkim spółdzielnie 
produkcyjne państwowych ośrod­
ków maszynowych, których liczba 
wzrośnie z 30 w końcu 1949 r. do 
130 w końcu 1950 r.

Ważne i trudne zadania stoją w 
planie na rok 1950 przed państwo­
wą gospodarką leśną. Przy wyrębie 
tylko o 2,6 proc. większym niż W 
1949 r. winna ona dostarczyć znacz 
nie większych niż w 1949 r. ilości 
najważniejszych, koniecznych gos­
podarce narodowej, asortymentów. 
Jednocześnie państwowa gospodarka 
leśna winna usprawnić wywóz drew 
na z lasu przede wszystkim drogą 
mechanizacji wywozu. Bezzrębowy 
system eksploatacji zapewni bardziej 
racjonalne wykorzystanie zasobów 
drewna.

Przewidziany planem wzrost pro­
dukcji przemysłowej, rolnej i leś. 
nej, a także rozwój budownictwa, 
stawia zwiększone zadania przewo­
zowe przed transportem. Przewozy 
towarowe kolei normalnotorowych 
i dojazdowych wzrosną w porówna­
niu z rokiem 1949 o 8,6 proc., że­
glugi śródlądowej o 16,4 proc. i 
ŻEGLUGI PEŁNOMORSKIEJ O 
18,2 PROC. Najsilniej rozwinie sig 
Państwowa Komunikacja Samocho­
dowa, która przewiezie o 63,6 proc., 
więcej towarów i o 47,3 proc., wię­
cej pasażerów niż w roku 1949.

Przewozy pasażerskie na kolejach 
wzrosną o ponad 10 proc., w żeglu­
dze śródlądowej o ponad 2 proc. i 
W komunikacji lotniczej o ponad 
20 proc., nastąpi także wzrost us­
ług poczty i telekomunikacji. Naj­
bardziej charakterystyczny jest tu 
wzrost przesyłek czasopism — o 
23 proc., i zwiększenie liczby listo­
noszy wiejskich do 12,980 czyli o 
14,8 proc.

Podniesienie stanu zatrudnienia, 
wydajności pracy i stopy życiowej

Przebudowa gospodarki rolnej
Z kolei min. Jędrychowski 

wskazuje, że ze względu na z a ­
c o f a n ą  i r o z d r o b n i o n ą  
strukturę społeczną rolnictwa, w 
której przeważa go s p o d a r k a  
d r o b n a t o w a r o  w a, produk­
cja rolna nie może dorównać 
tempem wzrostu produkcji prze­
mysłowej. Jednak dzięki syste­
matycznej pcmoey, udzielanej 
prze* państwo ludowe w najroz­
maitszych formach średnim i 
drobnym gospodarstwom chłop­
skim. dzięki regulowaniu przez 
państwo ludowe drobnotowaro- 
\ve,j gospodarki rolnej oraz dzię­
ki rozwojowi socjalistycznych 
ferm produkcji rolnej w postaci 
gospodarstw państwowych i snól 
dzielni produkcyjnych, ROZWOJ

PRODUKCJI ROLNEJ ODBY­
W A SIĘ IV TEMPIE NIESPO­
TYKANYM  W W'ARUNKACH 
USTROJU KAPITALISTYCZ­
NEGO.

Plan na rok 1950 przewiduje 
wzrost wartości produkcji rolnej, 
przy przeciętnych warunkach 
klimatycznych, o 6,4 proc. w  po­
równaniu r. produkeją roku 1949. 
który był rokiem wysokiego uro 
clzajti. Kurs na rozwój hodowli, 
kultur technicznych i bardziej 
wartościowych zbóż jest wyra­
zem ogólnej tendencji do z wiek- 
każenia wydajności rolnictwa i 
lepszego przystosowania go do 
potrzeb rozwijającego się prze­
mysłu, eksportu i tendencji kon 
sumpcyjnych ludności.

Więcej -  szybciej -  lepiej
Aby wykonać I przekroczyć 

lan, CAŁY PRZEMYSŁ SOC- 
ALISTYCZNY REDZIE MU- 
IA Ł  POLEPSZYĆ W YNIKI 
WEJ PRACY NIE TYLKO POD 
I ZGLĘDEM ILOŚCI. ALE I  POD 
EZGLĘDEM JAKOŚCI. Plan na 
>k 1950 zawiera ssereg sprecy- 
swanych zadań w  zakresie p ©- 
te  nu ri t e *  b n I cj SjSULS. a

zwłaszcza w zakresie intensyfi­
kacji procesów wytwórczych, me 
ehanizaeji pracy i stosowania no 
wocsesnyeh metod produkcyj­
nych.

PRZEMYSŁ MUSI PRZEPRO­
WADZIĆ WALKĘ O RÓWNO­
MIERNE WYKONANIE PLANU 
PRZEZ POSZCZEGÓLNE OGNI-

Plan na rok 1950 przewiduje w y ­
da t ny  w z r o s t  d o b r o b y t u  
i k u l t u r y  mas p r a c u j ą ­
cych.

Stan zatrudnienia w gospodarce 
narodowej, poza rolnictwem, wzro­
śnie o ok. 8 proc. W gospodarce 
socjalistycznej wzrost ten wyniesie 
14 proc., w tej liczbie w przemyśle 
państwowym — 9. proc. Aby umoż­
liwić osiągnięcie przewidywanego 
wzrostu produkcji, winna poważnie 
wzrosnąć wydajność pracy w gospo­
darce uspołecznionej. Wzrost wydaj­
ności pracy w przemyśle państwo­
wym winien wynieść przeciętnie
8.4 proc., w uspołecznionych przed­
siębiorstwach budowlanych w skali 
rocznej 12,8 proc,, na kolejach nor­
malnotorowych — 5,7 proc., w
Państw. Gospodarstwach Rolnych —
9.5 proc. Aby osiągnąć ten wzrost 
wydajności pracy, państwo powinno 
zapewnić jak najbardziej sprzyjają­
ce warunki dla dalszego rozwoju 
współzawodnictwa prący i ruchu 
racjonalizatorskiego. Wskutek wzro­
stu ilości zatrudnionych i wydajno­
ści pracy w z r o ś n i e  odpo ­
w i e d n i o  f un d us z  piać,  jak 
również masa  t o w a r o w a ,  roz­
prowadzana przez handel detaliczny. 
Gwarancją wzrostu spożycia indy­
widualnego i polepszenia jakości 
obsługi konsumentów będzie dal­
szy wzrost sieci uspołecznionego 
handlu detalicznego, która pod ko­
niec 1950 r. winna wzrosnąć do 
liczby ponad 49 tys. punktów. Ob­
roty w detalicznym handlu uspołecz 
niouym wzrosną o 48 proc. Szcze­
gólnie silny rozwój wykażą sklepy 
Miejskiego Handlu Detalicznego, 
uspołecznione zakłady gastronamiez 
no oraz sieć sklepów odzieżowych. 
Powołane na przełomie roku 1949 
i 1950 nowe centrale handlowe, zor-

j ganiani ją zaniedbane dotąd działy 
! handlu. Zostanie usprawniony skup 
j  produktów rolnych, rozszerzą się. 
i również możliwości techniczne han- 
| dlu hurtowego.
I Rozwój handlu uspołecznionego 
j w r. 1950 oznacza dalsze ogranicza­
nie i wypieranie elementów kapita­
listycznych z handlu, wzmocnienie 
ochrony mas pracujących przed spe­
kulacją i wyzyskiem i tym samym 
REALNĄ POPRAWĘ POŁOŻENIA 
MAS PRACUJĄCYCH,

Trzeba jednak podkreślić, że 
wykonanie zadań w  zakresie han­
dlu wymaga znacznie lepszego 
planowania i wykonawstwa inwe­
stycyjnego w aparacie handlo­
wym, a także wzmocnienia dys­
cypliny Inwestycyjnej. Aparat 
handlowy musi m, in. oprzeć pla­
nowanie obrotów ł struktury ma­

sy towarowej na bilansach wy­
datków i dochodów ludności i na 
analizie tendencji konsumpcyjnych 
ludności, dostosować rozmieszcze­
nie sieci detalicznej do potrzeb 
mas pracujących i p o d n i e ś ć  
p o z i o m  o b s ł u g i  k o n s u ­
m e n t a .

W a l k a  ze  s p e k u l a c j ą  
m u s i  b y ć  z a o s t r z o n a .

Gwarancją przewidzianej w  i 
planie poprawy ■ położenia mas 
pracujących jest b u d ó w  ni  c -  
t w o mi e s z k a n i o w e i  k o ­
m u n a l n e .  Stan zasobów miesz 
kantowych w miastach wzrośnie 
o 77,5 tys. izb mieszkalnych, z 
czego na gospodarkę uspołecznio­
ną przypada 63,5 tys. izb. Aby 
jednak wykonać ten plan Zakład 
Osiedli Robotniczych ł przedsię­
biorstwa budowlane muszą zlik­
widować istniejącą jeszcze rozpię­
tość pomiędzy szybkim tempem 
wznoszenia budowli w  stanie su­
rowym, a powolnym tempem ich 
wykańczania. Z n a c z n i e  r o z ­
w i n i ę t a  z o s t a n i e  w r. 
195« a k c j a  k a p i t a l n y c h  
r e m o n t ó w  d o m ó w  m i e s z  
k a l n y  cli. FUNDUSZ GOSPO­
DARKI MIESZKANIOWEJ W Y­
DA NA TEN CEL I I  M IL IAR ­
DÓW ZŁ, CZYLI PRAWIE 2 
RAZY WIĘCEJ NIŻ W ROKU 
UBIEGŁYM. Inwestycje w  zakre­
sie gospodarki komunalnej wzros­
ną o 80 proc. Rozpoczęte zostaną 
W roku 1950 prace o charakterze 
długofalowym, mające ną celu 
r a d y k a l n ą  p o p r ą  w ę za-  
o p a t r z e n i a w w o d ę G ó r -  
n e g o  Ś l ą s k ą  i L o d z i .

Nastąpi szczególnie silny rozwój 
oświaty i szkolenia zawodowego, 
kultury, akcji społecznej i opieki 
społecznej, ochrony zdrowia, 
wczasów pracowniczych i kultury 
fizycznej. Wzrost wydatków bud­
żetowych na usługi w tych dzie­
dzinach sięga 35 proc,, a wzrost 
wydatków inwestycyjnych na u- 
rząbzenia socjalne i kulturalne — 
49 proc. Na pierwszy plan w tym 
zakresie wybija się rozwój szkel- 
nictw a zawodowego i wyższego.

Plan przewiduje również po­
ważny rozwój szkolnictwa ogól­
nokształcącego i dalsze nasilenie 
walki z analfabetyzmem.

W 1950 roku będzie zradiofoni- 
zowanych 6.200 wsi, będzie uru­
chomionych 20 nowych kin typu 
miejskiego 1 624 kina typu w iej­
skiego- Liczba przedstawień w  te­
atrach dramatycznych wzrośnie o 
29 proc. Łączny nakład książek i

broszur osiągnie liczbę 85 miln. 
egzemplarzy, a nakłąd prasy co­
dziennej średnio 4,330.000 egzem­
plarzy dziennie. Powstają 74 no- 
rye domy kultury, 3.400 świetlic, 
organizuje się ponad 14.000 ama­
torskich zespołów świetlicowych.

W zakresie opieki społecznej 
plan na rok 1950 kładzie szcze­
gólny nacisk na opiekę nad dzieć­
mi i młodzieżą.

Duży krok naprzód nastąpi w 
dziedzinie ochrony zdrowia lud­
ności. Liczba łóżek szpitalnych 
wzrośnie o ponad 7 proc., liczba 
łóżek w sanatoriach przeciwgruź 
łipzych — o 26 proc., liczba oś­
rodków zdrowia — o 12 Proc.

Wczasy pracownicze obejmą 
w 195« r. 546.000 osób. Nastąpi 
rozwój świadczeń w zakresie wy 
chowania fizycznego.

Wykonanie zadań produkcyj­
nych oraz planu podniesienia do 
brobytu i kultury mas pracują­
cych wymaga z n a c z n e g o  
z w i ę k s z e n i »  n a k ł a d ó w  
i n w e s t y c y j n y c h  i u s ­
p r a w n i e n i a  w y k o n a w ­
s t w a  i n w e s t y c y j n e g o .  
Zgodnie z planem inwestycyjnym 
NAKŁADY NA INWESTYCJE 
WYNIOSĄ 446.3 M ILIARDA ZŁ 
w cenach z 1949 r. Oznaczą to 
wzrost o 36 Proc., w porównaniu 
z 1949 r., przy czym w zakresie 
gospodarki komunalnej, urządzeń 
socjalnych i kulturalnych oraz 
przemysłu wzrost ten jest z n a 
c z n i e  s i l n i e j s z y .  Z ogól­
nych nakładów' inwestycyjnych
77.1 prac. przeznaczą się na inwe 
stycje produkcyjne. W ogólnej 
masie nakładów inwestycyjnych 
przemysł uczestniczy w  40,3 proc, 
komunikacja i łączność w  17 
proc,, rolnictwo i leśnictwo W
11.2 proc., obrót towarowy — 4,5 
proc., przedsiębiorstwa budowla­
ne —- w  4,2 proę., urządzenia so­
cjalne i kulturalno - oświatowe 
— w  1,2 proc., gospodarka komu 
nałna i inne — w  4,3 prqc.

We wszystkich działach gos­
podarki narodowej w  1950 r. 
rozpoczyna się budowra nowych 
wielkich obiektów planu 6-Iet- 
niego, zakładów przemysło­
wych, urządzeń komunikacyj­
nych, osiedli mieszkaniowych, 
budowli publicznych itp. Do 
większych obiektów należy bu­
dowa nowej huty pod Krako­
wem. budowa kilku nowych 
linii kolejowych i szereg in­
nych.
Główny ciężar wykonania pla­

nu inwestycji spada ną uspołecz­
nione przedsiębiorstwa budowla­
no-montażowe.

Szczególną uwagę należy zwró­
cić na rozwój drobnych przedsię­
biorstw budowlanych o znaczeniu 
lokalnym, które przejmą główny 
ciężar budownictwa wiejskiego 1 
będą głównymi wykonawcami ka 
pitalnych remontów z Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej.

Wykonanie tak wielkiego pla­
nu budownictwa nie byłoby mo? 
liwe bez s i l n e g o  p o s t ę p u  
t e c h n i c z n e g o  w b u d o ­
w n i c t w i e .  postęp ten wyrazić 
się winien w  znacznym powięk­
szeniu odsetka zmechanizowa­
nych robót budowlanych oraz w 
podniesieniu wyposażenia w 
sprzęt przedsiębiorstw budowla­
nych.

Rozwój współzawodnictwa pra 
cy wśród robotników budowla­
nych, wprowadzenie nowych me 
tód organizacji pracy, szerokie 
zastosowanie prefabrykacj.i, gwa 
rąntuje wykonanie wielkiego 
programu budownictwa. Tym 
nowym formom organizacji pra 
cy i współzawodnictwa winien 
sprostać postęp w  dziedzinie 
planowania i sprawozdawczości 
w dziedzinie umacniania rozra­
chunku gospodarczego, i kontroli 
finansowej przedsiębiorstw bu­
dowlanych.

Duże znaczenie będzie miała 
również rozbudowa i umocnienie 
służb inwestycyjnych we wszyst­
kich resortach i przedsiębior­
stwach budowlanych, dalszy roz­
wój sieci biur prajektowowyeU 
oraz udoskonalenie organizacji 
siużb zaopatrzenia 1 systemu za­
opatrzenia w budownictwie.

Wykonanie planu gospodarczego 
na rok 1950 wymaga r a c j o n a ­
l i z a c j i  g o s p o d a r k i  ma t e ­
r i a ł o w e j  i p r z e p r o w a d z e ­
nia w t ym z a k r e s i e  p o wa ż ,  
nych  o s z c z ę d n o ś c i .

POWAŻNEGO USPRAWNIENIA 
WYMAGA GOSPODARKA REMA­
NENTAMI MATERIAŁÓW, a w 
szczególności ewidencja i sprawoz­
dawczość materiałowa. W zakresie 
podstawowych materiałów, jak: drew 
no, żelazo i stal, metale kolorowe, 
cement i węgiel, winny być prze­
prowadzane w całej gospodarce na­
rodowej poważne akcje oszczędnoś­
ciowe

Na podstawie ustawy o Urzędzie 
Rezerw Państwowych zostanę stwo­
rzone rezerwy materiałowe i ‘ kon­
sumpcyjne, które zapewnia ciągłość 
i pewność zaopatrzenia gospodarki 
i rynku.

Ze względu na wysoki poziom 
wydatków na spożycie zbiorowe _ i 
na inwestycje, plan na rok 1950 
stawia przed cała gospodarką uspo­
łecznioną POWAŻNE ZADANIA W 
ZAKRESIE AKUMULACJI ŚROD­
KÓW FINANSOWYCH. Podstawo­
wym źródłem finansowania rozwo­
ju produkcji i wymiany, inwestycji 
i w'ydatków na administrację i spo­
życie zbiorowe, jest akumulacja 
przedsiębiorstw uspołecznionych.

WALKA O WYKONANIE AKU­
MULACJI, O OBNIŻENIE KOSZ­
TÓW WŁASNYCH, O ZMNIEJ­
SZENIE 1 LIKWIDACJĘ DEFICY­
TU PRZEDSIĘBIORSTW DEFI­
CYTOWYCH, O ZWIĘKSZENIE 
RENTOWNOŚCI PRZEDSIĘ­
BIORSTW RENTOWNYCH, O U- 
MOCNIEN1E SYSTEMU ROZRA­
CHUNKU GOSPODARCZEGO, O 
DYSCYPLINĘ FINANSOWĄ, PO. 
WINNA STAĆ W CENTRUM U- 
WAGI NIE TYLKO PRACOWNI­
KÓW FINANSOWYCH, NIE TYL­
KO CAŁEGO APARATU GOSPO­
DARCZEGO, ALE I SZEROKICH 
MAS PRACUJĄCYCH.

Mówca stwierdza następnie, że 
wykonanie ogromnych zadań Naro­
dowego Planu Gospodarczego na 
1950 r. będzie możliwe tylko pod 
warunkiem DALSZEGO ROZWOJU 
I POGŁĘBIENIA RUCHU WSPÓŁ­
ZAWODNICTWA PRACY i innych 
form aktywności produkcyjnej mas 
pracujących.

Pomoc i przykład ZSRR  
fundamentem naszych sukcesów
Rzecz jasna, że zadanie zbudowania podstaw' socjalizmu 

i rozwoju sit wytwórczych kraju musi być realizowane przede 
wszystkim w ł a s n y m i  s i ł a mi .  Nie może być ono jednak 
realizowane w izolacji i bez pomocy kraju socjalizmu i kra­
jów demokracji ludowej. U podstaw osiągnięć w realizacji do­
tychczasowych planów leży m. in. w i e l k a  i b e z i n t e r e ­
s o w n a  po moc ,  jakiej udziela nam Związek Radziecki w 
postaci kredytowych dostaw urządzeń inwestycyjnych, dostaw 
surowców przemysłowych, w postaci dzielenia się z nami 
swoim doświadczeniem technicznym. POMOC WIELKIEGO 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO I WODZA CAŁEJ POSTĘPOWEJ 
LUDZKOŚCI GENERALISSIMUSA STALINA, STANOWI RE­
ALNĄ GWARANCJE WYKONANIA NASZEGO PLANU «-LET­
NIEGO I IV TEJ LICZBIE PLANU PIERWSZEGO ROKU 
SZEŚCIOLECIA. Umacnianie stosunków gospodarczych ze 
Związkiem Radzieckim, wzajemnej wymiany handlowej, roz­
szerzenie i umocnienie wymiany handlowej i współpracy go­
spodarczej z krajami demokracji ludowej i z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną jest jednym * podstawowych zadań 
naszego planowania, jest nieodłączną częścią programu bu­
downictwa podstaw socjalizmu w Polsce.

Z b r o j n i  w p o m o c  Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o  i 
współpracując z krajami demokracji ludowej, gotowi do wnie­
sienia własnego wkładu we wspólne dzieło obrony pokoju i 
postępu społecznego, rozwijając siły wytwórcze kraju i prze­
budowując jego strukturę społeczną, w oparciu q naukę mark- 
siztnu-leninizmu, o historyczne doświadczenie Związku Radziec­
kiego i przykład wielkich stalinowskich pięciolatek, w opar­
ciu o świadomość polityczną i aktywność produkcyjną klasy 
robotniczej, o sojusz robotniczo-chłopski, o poparcie mas lu­
dowych, DOKONAMY W ROKU 1950 POWAŻNEGO KROKU 
NAPRZÓD W  DZIELE BUDOWY PODSTAW SOCJALIZMU W 
POLSCE — kończy mówca*
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Organizacja partyjna woj. gdańskiego wkroczyła już w now \ 
<taj) kampanii sprawozdawczo-wyborczej: w ub. niedzielę odbyła się. 
v. Kościerzynie pierwsza w tej kampanii konferencja powiatowa. 
Przybył na nią z ramienia KO PZPR tow. Furga, Komitet Woje­
wódzki reprezentow ali: sekretarz organizacyjny tow . Hołod i kierów 
nik Wy działu Rolnego tow. Felczak. Z terenu całego powiatu ko- 
Ścierskiego zjechało się 141 delegatów .

Sprawozdanie z działalności ustę | ski. Dolny. Pelpliński i inni nie 
pojącego Komitetu Powiatowego j dostarczali zboża do spółdzielni 
złożył 1. sekretarz KP, tow. Lrba- j i  doprowadzili do niewykonania 
niak- j planu skupu w  tej gminie. Orga-

Okres ubiegły charakteryzuje za : nifecja partyjna nie potrafiła ich 
ostrzenie walki klasowej, jaką pod j w pore zdemaskować. Inaczej 
przewodnictwem organizacji pai - i przedstawia się np. praca partii
tyjnej prowadzili mało i średnio­
rolni chłopi pow. kośeierskiego z 
bogaczami wiejskimi. W walce tej 
dojrzewała świadomość mas pra­
cującego chłopstw a, rósł autory tet 
i siła partii, rosły' kadry nowego 
aktywu. Pomogło to organizacji 
partyjnej do zrealizowania planu 
dostaw zboża, do rozwoju hodowli 
bydła i wykonania innych zadań.

Powiat kośeierski jest w ogro­
mnej większości zamieszkały przez 
ludność rolnicza. Na terenie po­
wiatu pewną rolę odgrywa rów­
nież gospodarka leśna i rybna. 
Gleba na ogół piaszczysta, mało 
wydajna. Ażeby pomóc biednym i 
średniorolnym chłopom i podnieść 
poziom ich wiedzy rolniczej, utwo­
rzono na terenie powiatu średnią 
Szkołę Rolniczą. Powstała również 
średnia Szkoła Rybacka.

Partia ze szczególną aktywno­
ścią pomagała w rozwoju hodow 
li. co pozwoliło na wykonanie 
planu kontraktacji trzody w 252 
proc. Plan skupu zboża został 
również wykonany z nadwyżką 
dzięki wysiłkom organizacji par 
tyjnej, która w ogromnej więk­
szości wypadków potrafiła zmu­
sić bogacza wiejskiego do podpo 
rządkówania się gospodarczym 
planom państwa.
Poważne niedociągnięcia istnia 

ły w  gospodarce leśnej. Dopiero 
Po II I  Plenum KC. które pobu­
dziło czujność organizacji partyj 
ncj, zwrócono uwagę na szkodli­
wa działalność niektórych ludzi 
kierujących leśnictwem w powie 
t ie kościerskim. Nadleśniczy Wie 
czorek oddany^został pcd sąd za 
działalność sabotażową, podobnie 
lak b. obszarnik Biegański, któ-1 
ry potrafił nawet wkraść się w 
szeregi partii. Dzisiaj ieli miejsce 
zajmują robotnicy, którzy dają 
gwarancję lepszego poprowadze­
nia gospodarki.

W zakresie rozwoju rybołów­
stwa stoją przed partią trudne 
zadania. Najważniejsze z nich to 
pomoc rybakom w' zaopatrzeniu 
w sprzęt i w  zarybieniu jezior 
szlachetnymi gatunkami ryb.

Dość znaczne osiągnięcia ma 
powiat kośeierski w dziedzinie 
kulturalno-oświatowej. Na tere­
nie powiatu znajdują się obec­
nie 22 przedszkola, 150 szkół pod 
stawowych. 1 gimnazjum męskie 
i jedno żeńskie oraz liceum i se­
minarium pedagogiczne. Działa 
także 40 kursów dla analfabetów 
zorganizowanych przy pomocy 
organizacji partyjnej.

N i e  w s z y s t k i e  j e d ­
n a k  o r g a n i z a c j e  g m i n  
n e  b y ł y  d o s t a t e c z n i e  
a k t y w n e  w  a k c j a c h ,  
p r o w a d z o n y c h  p r z e z  
p a r t i ę ,  n i e  w s z y s t k i e  
u m i a ł y  d o ś ć  e n e r g i . c z  
n i e  ł a m a ć  o p ó r  b o g a ­
c z y  w i e j s k i c h  i w a l ­
c z y ć  z e  s t o s o w a n y m  
p r z e z  n i c h  w y z y s ­
k i e m ,  Do takich słabych na­
leży organizacja partyjna w 
Nowej Karczmie. Tolerowała 

ona stan. w  którym bogacz Szcze 
pański nie dostarczył ani jednej 
sztuki bydła czy trzody chlew­
nej na spędy. Niejaki Herfman, 
właściciel 50 ha ziemi i młyna, 
zatrudniał 4 robotników, którym 
wstrzymywał wypłaty należności, 
a za pokój z kuchną żądał od 
robotnicy Berkowskiej 25 dni od 
róbki rocznie. Bogacze Czaplew-

w Liniewie, gdzie w ostrej walce 
klasowej wykonano plan dostaw 
zboża w 150 proc. lub w Lipu- 
szu, gdzie mimo piaszczystej gle 
by, plan został wykonany w 170 
proc.

Druga część sprawozdania tow'. 
Urbaniaka poświęcona była za­
gadnieniom życia wewnątrz-par- 
tyjnego: .szkoleniu, pracy grup 
partyjnych i agitatorów:, dyscy­
plinie i aktywności podstawo­
wych organizacji partyjnych, 
współpracy z ZSL. pomocy u- 
dzielanej przez partię organiza­
cjom masowym, jak ŻSCh, związ 
ki zawodowe, TPPR, ZMP, Liga 
Kobiet, wreszcie tow. Urbaniak 
omówił udział i zadania partii 
w pracy rad narodowych, wska­
zując na duże osiągnięcia na 
tym odcinku.

dyskusji nad sprawozdaniem 
zabrało głos 29 delegatów.

Tow. Ciemkosz obszernie omó­
wił zaniedbany , stan łąk i past­
wisk w powiecie, podkreślając, że 
partia winna się bardziej aktyw­
nie niż dotąd zająć tą sprawą, 
gdyż od stanu pastwisk zależy w- 
dużym stopniu rozwój hodowli.

Omawiając osiągnięcia 
zacji partyjnej w -walce z ahalfa 
betyzmem, tow. Netzel ostro skry 
tykował organizacje masowe, któ­
re w minimalnym tylko stopniu 
interesowały się tą akcją. Z dru­
giej strony fakt, że zadania te 
przejęła na siebie organizacja par­
tyjna, wpływał demobilizująco na 
innych powołanych do kierowania 
tą sprawą.

Tow. Kowalik wskazał na ko­
nieczność i możliwości rozbudowy 
organizacji partyjnej w wielu gro
madach. „Brak szerokiego akty­
wu —  mówił on —- utrudnia rea­
lizowanie gospodarczych i poli­
tycznych zadań partii. Należy u- 
miejętnie, posługują/; się agitacją 
indywidualną i  masowąs oraz pro­
pagując prasę partyjną, rozsze­
rzyć organizacyjny zasięg partii, 
przyjąć do niej, przy zachowaniu 
całej czujności, więcej biednych i 
przodujących średniorolnych chło­
pów“.

LV toku dyskusji zabrał również 
głos tow. Felczak. Omówił on po­
krótce stosunki panujące na wsi 
kaszubskiej w Polsce sanacyjnej i 
porównał je z sytuacją dzisiejszą. 
Wskazał też na wrogą działalność 
bogaczy i na rozmaitość form tej 
działalności. Tow. Felczak omó­
wił z a g a d n i e n i e  l i k w i d a ­
c j i  o d ł o gów' ,  w s k a z u j ą c  
p r z y  t y m  na k o n i e c z n o ś ć  
z r e w i d o w a n i a  p l a n u  z a ­
l e s i  en i a. Powiat kośeierski ma 
wszelkie dane do iozwoju hodowli 
zwłaszcza świń i owiec. Jest rze­
czą oczywistą, że warunkiem na­
leżytego rozwoju gospodarki hodo 
wlanej jest odwodnienie i pielęg­
nacja łąk i pastwisk. Sprawca ta
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organi-i wihna być jednym z ważnych za- ’ 
dań organizacji partyjnej.

Dyskusję podsumował sekretarz ! 
organizacyjny KW. Iow. Hotod.

„Przebieg konferencji -stwierj  
dzil tow. Hołod — świadczy o , 
rosnącym poziomie politycznym j 
organizacji partyjne j w powiecie j 
kościerskim. Potrafiła ona dzięki 
swej aktywności wykonać plan 
dostawy zboża i żywca.
W walce naszej musimy sobie do­

brze zdawać sprawę z tego, że pra­
ca dla państwa ludowego to w k 1 a d 
w w a l k ę  o pokój .  Bogacz któ­
ry usiłuje sabotować nasze plany 
gospodarcze, który hamuje likwi­
dację odłogów, postęp i rozwój wsi 
— pracuje na rzecz podżegaczy wo­
jennych. Usiłuje on pociągnąć za 
sobą chłopów średniorolnych, w 
czym często mu pomaga swymi 
podszeptami reakcy jna' część kleru. 
Zadaniem Organizacji partyjnej jest 
izolować wroga klasowego, ujaw­
niać jego szkodliwą działalność i 
prowadzić za sobą wszystkich pra­
cujących chtópów, wszystkich, któ­
rzy nie żyją z wyzysku innych. 
D l a t e g o  m u s i m y u t r z y n i y -  
wać  ż y w ą  w i ę ź  z m a s a ni i, 
p r z y j ą ć  do p a r t i i  p r z o d u ­
j ą c ą  c ź ę ś ć  p r a c u j ą c e g o  
c h ł ops t wa , ,  mu s i my  być 
c zuj ni ,  b e z u s t a n n i e  ana l i ­
z o w a ć  s w e  brak  i, mus i my  
być  k r y t y c z n i  i s a mo k r y -  
t y c z n i“ .

„Przed organizacją partyjną 
pow', kościerskiego — powiedział 
na zakończenie tow. Hołod — sto 
ja poważne zadania polityczne i 
gospodarcze w rolnictwie i leśnic­
twie, w gospodarce rybnej i ho­
dowlanej. Przez ciągłe podnoszenie 
poziomu politycznego pracującego 
chłopstwa, przez mobilizowanie 
całej partii i aktywu społecznego, 
przez ścisłą współpracę z ZSL — 
żądania te w ostrej walce klaso, 
wej mogą być i będą wykonane“. 
Po zakończeniu dyskusji dokona­

no wyboru nowego I7.oso6owego 
Kpmitetu Powiatowego, w skład 
którego weszli m. in. tow. tow.: 
Urbaniak; Modelskl, Kowalik, Woj- 
cieehowicz, Włłma, Dąbrowski, Ce- 
iulową, KaraszewŚka i inni. (T.Z.) i

W sobotę dnia 
Gdańsku odbytu 
zacji partyjnej

1 kwietnia w sali Komitetu Miejskiego PZPR  ¿9 
się konferencja sprawozdawczo-wyborcza organi- 

Zarządu Portu Gdańsk-Gdyuia, Na zdjęciu: frag­
ment sali obrad.

Otwarć e świeti cy dworcowej dla wojska
zorganizoMoiie/ przez FPZ

W dniu 2 bm. odbyła się uroczys­
tość otwarcia „ŚWIETLICY DWOR­
COWEJ DLA WOJSKA“ ufundowa­
nej przez Okręg Gdański Towarzys, 
twa Przyjaciół Żołnierza.

Świetlica została wyposażona w j 
estetyczny sprzęt, stoły, krzesła, j 
pięknie udekorowana oraz . zaopa-j 
trzona w gry. prasę codzienna i pe­
riodyczną. Salę na świetlicę przy­
dzieliła Gdańska Dyrekcja PKP-

W otwarciu wzięli udzia! przed­
stawiciele Zarządów 'Głównych TPŻ 
i ZZK, przedstawiciele partii i or­
ganizacji społecznych oraz wojska. 
Przedstawiciel Zarządu Głównego 
TPZ ob. Wodzyński przekazując 
świetlicę komendantowi garnzonu 
gdańskiego podkreślił w swoim 
przemówieniu wdzięczność społe­
czeństwa gdańskiego dla żołnierzy 
Wojska Polskiego i Armii Radziec­
kiej którzy przynieśli wyzwolenie 
społeczeństwu Wybrzeża.

Po. przecięciu wstęgi, wygłosi! 
przemówienie przedstawiciel Wojska 
Polskiego ppłk. Rode. składając 
TPZ-tow.com serdeczne podzięko­
wanie.

Z kolei por. Langefeld scharakte­
ryzował. wkład bojowy żołnierza 
polskiego i radzieckiego ' w dzieło 

Gdańska oraz odczy- 
Dowódcy OW gen.'

Poliurzyckiego, nadesłany do Zarzą­
du Okręgu TPZ.

W imieniu żołnierzy przemawiał 
strzelec Węgrzynek.

Świetlica jest jus- czynna.
J. STUPNiCKA.

W ys ta w a  reprodukcji o b ra zó w
Galerii Tretiakowskiej

W salach Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków Okręgu .Gdańskie­
go w Sopocie, ul. Rokossowskiego 
54 otwarta zostaia wystawa repro­
dukcji obrazów Galerii Tretiakow ­
skiej. Wystawa otwarta jest co­
dziennie od godz. 11 do !9.

oswobodzenia 
tal telegram

Wymiana legitymacji TPPR

W związku z wprowadzeniem nowych zasad ruchu kołowego, Milicja 
Obywatelska wznowiła naukę chodzenia. Przejścia dlą pieszych zo­
stały oznaczone białymi pasami a funkcjonariusze MO uprzejmie 

lecz stanowczo zwracają uwagę nierozważnym przechodniom.
(Do reportażu poniżej.)

Oddział Miejski TPPR w Gdańsku 
wymienia obecnie legitymacje człon­
kowskie tymczasowe na stałe Wszy­
scy członkowie TPPR, którzy wstąpili 
do organizacji przed l. X 1930 r. mogą 
otrzymać stałą legitymację członkow­
ską za zwrotem posiadanej tymczaso­
wej, oraz po uregulowaniu zaległych 
sKiadefc i wpłaceniu bieżącej.

Dla członków kół Nr 10 (miejskie­
go), Nr 61 (rzemieślników) i  Nr 62 i

Nr 66 (kupców) wymianę legitymacji 
przeprowadza bezpośrednio biuro Od­
działu Miejskiego wrzeszcz, Al. Ro­
kossowskiego 22 codziennie od godziny 
9—17. Członkowie pozostałych kół (po­
za kołami szkolnymi) dokonują wy­
miany legitymacji zbiorowe poprzez 
zarząd miejski Towarzystwa. Zarzą­
dy kół TPPR winny niezwłocznie prze 
prowadzić wymianę legitymacji.

W z wiązku z wprowadzeniem z 
dniem 1 kwietnia br, tzw. ru 

chu trójstrumieniowego konieczne 
jest, w celu utrzymania porządku 
i bezpieczeństwa, ścisłe przestrze­
ganie zasad obowiązujących w ru­
chu pieszym.

Od kilku dni funkcjonariusze 
MO uczą prawidłowego chodzenia 
w ruchliwych punktach ulic. Gdy 
skończy się okres nauki, milic­
janci będą karali niezdyscyplino­
wanych przechodniów mandatami.

Pragnąc przyczynić się do u- 
sprawnlenia ruchu i zwiększenia 
bezpieczeństwa przechodniów po­
dajemy podstawowe zasady ruchu.

W myśl ogólnych prawideł ruch. 
pieszy powinien odbywać się tyl­
ko na poboczach drogi lub na 
chodnikach i nie wolno jest oso­
bom pieszym iść po jezdni. Tylko 
większe grupy judzi, które nie 
mogłyby się pomieścić na chod­
nikach (zwarte oddziały, pochody 
itp.) lub ośoby ciągnące wózki 
ręczne itp. mogą posuwać się na 
jezdni po prawej stronie.

Osoby piesze, pragnące przejść

Każdy może się przyczynić

do zwiększenia bezpieczeństwa ruchu
nes d r o g a c h

na drugą stronę ulicy (drogi) po­
winny przechodzić nie na ukos, 
lecz prostopadle do kierunku jezd
ni tylko wówczas, gdy nie zbli­
ża się żaden pojazd. Jeśli są wy­
znaczone przejścia przez jezdnię, 
to piesi Są obowiązani przecho­
dzić tylko w  tych wyznaczonych 
miejscach.

Przed zejściem z chodnika na 
jezdnię należy upewnić się, czy 
nie zbliża się żaden pojazd. —* W 
tym celu należy popatrzyć Wpierw 
na lewo, a po wejściu na jezdnię 
s -ojrzeć następnie na prawo ce­
lem sprawdzenia, czy w między­
czasie nie zbliżył się jakiś pojazd 
z prawej strony. — Gdy znajdując 
się na środku jezdni zauważymy

Wojskowe
Przedsiębiorstwo Budowlane Z a t r u d n i m y

ODDZIAŁ WYBRZEŻE od zaraz
w G d y n i
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ZGUBIONO świadectwo u- 
kończenia kursów Centrum 
Wychowania Technicznego 
Golęcin pod Poznaniem. Mi­
chałowski Antoni, Kwidzyn.

970/G

ZGUBIONO legitymację 
Z w i ą z k u  Metalowców 
Gdańsk, Nr 19749 na nazwi­
sko Zelski Jan, Gdańsk 
Beethoven» 33, ... >11/0
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zbliżanie się pojazdu z prawej 
strony, wówczas należy, patrząc 
na ten pojazd, spokojnie zatrzy­
mać się celem przepuszczenia go 
przed sobą. —- W żadnym wypad­
ku nie należy cofać się, poruszać 
się niezdecydowanie lub biec.

Dzieci nie wolno puszczać na 
drogę (jezdnię) bez opieki doros­
łych, a w czasie przechodzenia 
przez jezdnie dziecko musi być 
trzymane za rękę. Dzieciom nie 
najeży pozwolić bawić się na chód 
nikach lub obok drogi.

Większość nieszczęśliwych wy­
padków potrącenia przechodniów 
lub dzieci przez pojazdy została 
spowodowana przez nieuwagę 
przechodniów, a w odniesieniu do 
dzieci przez brak należytej opieki.

Przykład: Kodzie« z dzieckiem bę­
dąc na spacerze w mieście zdecy­
dowali się w pewne) chwili załat­
wić drobne sprawunki, w tym celu 
matka pozostawiła ojca z dziec­
kiem przy kiosku z papierosami, sa­
ma zaś przeszła na drugą stronę 
ulicy do składu, —  W chwili, gdy 
ojciec zajęty był płaceniem za pa­
pierosy, dziecko nagle pobiegło za 
matką przez jezdnię wpadając 
wprost pod nadjeżdżający samo­
chód.

Podobne wypadki zdarzały się 
/, dziećmi, którym pozwo*ono ba­
wić się na chodniku ruchliwej uli­
cy.

Przykładów takich stanowiących 
poważne zagrożenie bezpieczeństwa 
ruchu kołowego możnaby przyto­
czyć więcej. Wyplywą atąd wnio­
sek o konieczności zwiększenia 
nadzoru nad dziećmi oraz baczniej- 
szego przestrzegania obowiązują- 
cych prawideł na drogach.
Przepisy o używaniu i ochronią 

dróg nakazują, że każdy pojazd 
znajdujący się nocą na drogach 
publicznych, a w taborach pierw­

szy i ostatni powinien być z na­
staniem ciemności oświetlony 
przynajmniej jednym białym świa 
tłem widocznym ź daleka. Nie­
stety, zasada ta jest rzadka stoso­
wana, co w  konsekwencji pocią­
gnęło za sobą liczne wfpadki cię­
żkich okaleczeń lub nawet śmierci.

Woźnica w nocy bez światła na 
drodze nie zdaje sobie sprawy z 
niebezpieczeństwa na jakie nara-

6000 klientów
odwiedziło w niedzielą
g d y ń s k i  * » O T

Dla ułatwienia zakupów ludziom 
pracy czynne były w ubiegła nie­
dzielę niektóre sklepy, a ni. in. 
Powszechne Domy Towarowe. W 
gdyńskim PDT w ciągu pięciu go­
dzin przewinęło się ponad 6 tysięcy 
klientów. Największy ruch panował 
w dziale obuwia, szklą i porcelany, 
konfekcji ciężkiej i galanterii skó­
rzanej, (1)
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Teatr Wielki w Gdańsku — godz. 

19,30 — „Niemcy“ .
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

godz. 19,30 — „Przyjaciele“ .
Teatr Kameralny w Sopocie — 

„Cisza“ .
Teatr Łątek — Wrzeszcz, ul. Grun 

waldzka J6. w  niedziele i święta, o 
godz. 16.30 -- ..O Szymku, o Tymku i o 
żywej wodzie“

P i , ta
Wrzeszcz — Bajka — Filip prod. cis - • 

kiej pt. „500 cem‘‘, doz w. od lat 14. 
Godz. seansów: 16, 18 i 20.

Wrzeszcz — Capitol — „Dom na pust­
kowiu. — Dozwolony od lat 18 
Godz. seansów: 16, 18 i 20,30. w  nie- 
dzielę i święta 14, 16, 18 i 20 S0.

Oliwa — Polonia — „Potępieńcy
Sopot -  Bałtyk -  „Ziemia woła", 

inn i radź.
Gdynia - Atlantic — „Dom na pust- 

kowiu“ — dozw. od lat 18, godz.
Gdynia — Goplana — „Cztery serca", 

dodatek „Wyspa Jonasa“ i  kroni 
ka nr. 14. Dozwolony od lat 14 
16,30, 18,30, 20,30.

Gdynia - Chylonia — Promień — film
Pt. „Śpiewak nieznany“ dozw od 
lat 14.

Grabówek — Fala — „Złoty Róg".

'R a d i o

Nowe zasady regulacji ruchu. 
Pizy znaku. „Stój“ danym ręką 
milicjanta, wolno pojazdom, które 
uprzednio stanęły przed zakrętem 
przy krawężniku, skręcić w p. awą 

stronę.
(Foto W. Celle)

ża się kontynuując dalszą jazdę.
Wreszcie trzeci objaw igrania z 

niebezpieczeństwem życia, które 
kosztowało już wiele ofiar ludz­
kich, to wskakiwanie i wyskaki­
wanie z tramwajów będących w 
.ruchu, oraz jazda na stopniach, 
buforach itp,

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na środę, 5 kwietnia br.

5.10 — Początek audycji. SIS — 
Sygnał czasu. 5.15 — Streszcz. wi*d. 
porannych, 3.20 — Koncert. 6 00 
Streszcz. wiad. porannych, 6.03 — Gim 
nastyka, 6.15 — Koncert, 6 43 — Dzien­
nik poranny, 7.05 — Program dnia, 
7.10 —■ Gimnastyka, —- powt., 7.20 —- 
Utwory Dworzaka, 800 — Streszcz. 
dziennika porań., 8.15 Wszechnica 
Radiowa. 11.57 — Sygnał czasu, 12.04 
— Dziennik południowy, 13.30 — Pro­
gram dnia, 13 35 — Audycja szkolna, 
14.00 — Rozmowa z. absolwentami kur­
su dla analfabetów, 14.35 — Tańce kla­
syczne dawniej, a dzisiaj, 15.10 — Lud­
wik van Beethoven — szkockie pie­
śni, i 15.30 — Audycja dla świetlic 
d/.iee., 15.S0 — Muzyka z płyt, 16.00 — 
Dziennik popołudniowy, 17.00 — Kon 
cert. 17.45 — Audycja dla świetlic 
inlodz., 10 00 — , /■ kraju i ze świata' . 
18 15 Zagadki muzyczne, 18.40 
Wszechnica Radiowa. 19.00 — Audycja 
dla wsi, 19.15 — Koncert. 20.00* — 
-— Dziennik wieczorny, 20.40 — Muzy ­
ka z płyt, 21.00 — Koncert Chopinow­
ski. 21.30 — „Historia literatury pol­
skiej“ NIT aud.. 22.15 — Muzyka. 22.30

Koncert. 23.00 — Ostatnie wiadomo 
ści. 23.10 -  Program na dzień na ' , 
23.15 — HI edycja z cyklu „symton a 
Brahmsa", 24.00 — Hymn i koniec aud. 

PROGRAM LOKALNY
8.C5 — Wiadomości miejscowe t 

muzyka z płyt, 14.13 — Prasa Wybrze­
ża pisze, 14.20 — Komunikaty miejsco­
we i chwila muzyki, 14 30 — Audycja 
dia wsi; i) Pogadanka „Uprav/a mo­
tylkowych“ in?.. Drapacz, 2) Muzyka 
ludowa z płyt., 18 20 -  Pieśni ludowe 
Ż. płyt, 16,45 — „Awantura o piłkę“ — 
audycja młodzieżowa — Irena Sucho- 
rzewska, 22.00 — Codzienny przegląd 
Wydarzeń. Wiaflómóści, Program, Mu­
zyka.'

(
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r  C J Ł O S  SPO RTO W Y
Pracownicy WKKF
podjęli współzawodnictwo

w zdobywaniu OSF
Pracownicy Wojewódzkiego Ko­

mitetu Kultury Fizycznej w  Gdań 
sku postanowili jednomyślnie pod 
jąć współzawodnictwo w zakresie 
zdobywania odznaki sprawności f i­
zycznej (OSF) na rok 1950.

Do współzawodnictwa zostali 
wezwani wszyscy pracownicy 
woj. komitetów kultury fizycznej 
na terenie całego kraju.

Za podstawę do obliczeń przyj­
muje się stosunek ilości zdobytych 
odznak do ilości mieszkańców da­
nego województwa.

Zapewnić opiekę lekarska sportowcom wiejskim
Zakończenie ogólnokrajowej konferencji lekarzy sportowych

WARSZAWA. W niedzielę zakończył dwudniowe obrady TI 
walny zjazd Stowarzyszenia Lekarzy Sportowych. W obradach 
wzięli ni. in, udział: wiceminister zdrowia — Kożusznik, wice­
przewodniczący CRZZ — Burski, rektor Uniwersytetu Marii Cu­
rie - Skłodowskiej w Lublinie — Kiełanowski dyr. AWF __
Górny, dziekan AWF — Gilewicz. Poza tym obradom przysłuchi­
wali się trenerzy i instruktorzy w. f.

Obradom w drugim dniu prze­
wodniczył dr Gilewicz. Poświęco­
no je części naukowej, na którą 
złożyły się referaty. M. in. o „Do­
świadczeniach z opieki lekarskiej
na imprezach masowych“ (opraco­
wanie okręgu lubelskiego) i o 
„Opiece lekarskiej nad zawodni­
kiem wyczynowym“ (praca zbioro

Młodzież rybacka deklaruje swą po m o c 
przy budowie Ośrodka Kultury Fizycznej w Cetniewie

wa OMS). W referatach stwierdzo 
no, że sport zawodniczy jest ko­
rzystny dla zdrowia i że lekarz po 
winien być współtwórcą wyników 
zawodnika wyczynowego. Powołu 
jąć się na to w dyskusji, podkreś­
lono konieczność odpowiedniego 
przygotowania uczestników do im 
prez, w których mają startować. 
Należy zaniechać biegów ulicz- j 
nych na rzecz biegów terenowych 1 
oraz przeprowadzać półroczne ba- 
dania, których wyniki odnoto- ■ 
wywane będą w specjalnych ksią- ! 
żeczkach zdrowia.

a szczególnie sportowcom wiej­
skim. Wykonają to przez organ i 
zawanic lekarskich kolumn w y­
jazdowych oraz przez opracowa 
nie specjalnych instrukcji, ba­
dań i przeglądów sportowo-le- 
karskich.
„Ambulatoryjne leczenie stanów 

po urazach sportowych“, „Próba 
oceny sprawności psycho-rucho- 
wej narciarzy kadry reprezenta­
cyjnej“ i „Badania fizjologiczne 
kajakowców po wysiłkach maksy 
malnych“ były tematem następ­
nych referatów.

Na zakończenie obrad uchwalo­
no rezolucję, w której lekarze spor 
i owi, zebrani na IV  walnym zjeź- 
dzie SLS, w odpowiedzi na apel

W niedzielę, dn. 2 bm., w sali 
„Domu Rybaka“ w Wielkiej Wsi 
odbyło się masowe zebranie mło­
dzieży gminy Strzelno, zrzeszonej 
w ZMP, „SP“ i ludowych zespo­
łach sportowych. Na sali zebrało 
się ok. 300 delegatów, reprezentu 
jących 11 gromad wiejskich. Naj­
więcej aktywistów przybyło ze 
Swarzewa, Strzelna, Wielkiej Wsi, 
Karwi, Mieroszyna i Jastrzębiej 
Góry.

Na zebraniu tym młodzież wiej­

ska w odpowiedzi na wezwanie 
młodzieży gm. Munina (woj. rze- i 
szowskie) zobowiązała się jedno- j 
myśinie podjąć wytężoną pracę j 
przy realizacji planu 6 letniego, j

Po ożywionej dyskusji uchwało- j 
no rezolucję, w której młodzież j 
gminy Strzelno zobowiązała się 
wykonać szereg prac związanych 
z planem inwestycyjnym na rok 
1950. M. in. postanowiono do dnia 
28 czerwca (święto Morza) oddać 
do użytku Ośrodek Kultury Fizycz 
nej w Cetniewie przeznaczony dla 
szkolenia kadr ludowych zespo­
łów sportowych woj. gdańskiego.

W czasie zebrania dłuższe prze 
mówienie do młodzieży wygłosił 
przewodniczący Wojew. Komitetu 
Kultury Fizycznej mjr. Kuśmidro- 
wicz, który zapoznał zebranych z 
uchwałą Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie upowszechnienia 
kultury fizycznej i sportu w Pol­
sce oraz wytycznymi pracy W KKF 
na rok 1950. (Wr)

Wysunięto również postulat 
ograniczenia liczby startów, ,a 
zwiększenia ilości treningów, 
jak to ma miejsce w ZSRR i 
daje doskonale rezultaty, za­
równo pod względem wyniko­
wym, zdrowotnym i długiego, 
czynnego okresu uprawiania 
sportu przez zawodników' w y­
czynowych.

Lekarze sportowi, zdając so­
bie sprawę z zadań społecznych, 
jakie na nich spoczywają, dążyć 
będą do zapewnienia opieki le­
karskiej wszystkim startującym,

Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju solidaryzują się z żąda­
niem zakazu używania brcłni ato­
mowej.

W drugiej rezolucji zebrani 
zwrócili się do GKKF z apelem o 
zorganizowanie ośrodka balneo­
logicznego dla sportowców w Cie­
chocinku. Równocześnie organizo­
wanie obozów kondycyjnych dla 
sportowców w Ciechocinku pozwo 
li na poprawę warunków fizycz­
nych i dynamicznych narządów 
ruchu, za pomocą środków balne­
ologicznych.

H pobliża budowanego osiedlu mieszkaniowego ZOR w Warszawie 
na I radze powstaje gmach Powszechnego Domu Towarowego Za­
łoga PPH nr. 1 budująca gmach POT postanowiła na naradzie 
wytwórczej wykończyć 5 piętro budynku na dzień 1 maja t en. 
przyspieszyć pracę o 27 dni kalendarzowych. Na z d ję c iu F ra g -l

ment budowy. (Foto —  A R )

Z śiuietlicy zrobił mieszkanie
„W  miesiącu kwietniu 1949 r 

wyremontowaliśmy naszą świe­
tlicę i wyposażyliśmy w po­
trzebny sprzęt. — Dyrekcja 
Państwowego Browaru w El­
blągu przysłała kierownika —  
ob. Truszkiewicza, który zamie 
nił świetlicę naszą na biuro. 
Nie koniec na tym. Do świetli-

Gdańska placówka konserwacji 
zabytków przeprowadza obecnie 
gruntowną renowację eksponatów 
przeznaczonych dla Muzeum w E l­
blągu. Na zdjęcią, artysta malarz 
/ ósef Marcinkowski oczyszcza 

• powierzchnię rzeźby pochodzącej 
z 17 wieku.

(Foto Z. Kosycarz)

12 PAtfSTW 
zgłoszonych do wyścigu W arszawa— Praga

WARSZAWA. W poniedziałek 
do komitetu organizacyjnego ■ wy- l 
ścigu „Trybuny Ludu“ i „Rudelio- 
Prava“ wpłynęło zgłoszenie Buł­
garii, która przyśle na wyścig 5- 
osobową drużynę.

Organizatorzy wyścigu otrzy 
mali dotychczas zgłoszenia 12 
r eprezentae j i : Czechosłowacji, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Polski, Rumunii,

siła się również do wyścigu re­
prezentacja emigrantów pol­
skich z Francji.

Wyścig zapowiada się na jeszcze 
większą imprezę, niż . w latach 
ubiegłych i będzie potężną mani­
festacją pokojową sportowców kra 
jów demokracji ludowej i robotni 
czych organizacji sportowych 
państw kapitalistycznych

cy kazał wnieść kanapę, na 
której sypia. Rankami i wie­
czorami gotuje w świetlicy po­
siłki, a nawet urządza przyję­
cia. Tak więc świetlica nasza 
stała się biurem, mieszkaniem 
i kuchnią.

W świetlicy mamy głośnik i 
w porze obiadowej chcielibyś­
my posłuchać audycji radiowej, 
a po pracy chętnie by człowiek
coś przeczytał, czy też posłu­
chał radia, ale do mieszkania 
kierownika nie wypada wejść.

j cza i powinna służyć celom kul­
turalno - oświatowym. Dla o- 
rientaeji podajemy, że na tere­
nie browaru są wolne mieszka­
nia w stanie użytecznym i tani 
mógłby kierownik mieszkać, a 
nie w świetlicy“ .

Pracownicy Państwowej Roz­
lewni M in i Wytwórni Gazo­

wych w Braniewie.
OD R E D A K C JI: Tym skanda­

licznym wypadkiem powinna się 
zająć organizacja, partyjna i ra­
da zakładowa. Wobec kierowniku 
świetlicy, który w tak jawny spo­
sób lekceważy potrzeby kulturalne 
robotników^ należy wyciągnąć kon. ---. ---- "  J i - ........

świetlica jest naszą zdoby- ! sekwencje.

W Gdyńskim Oddz aie Gospodarki Lokalowej
tfiną podlania

-----------, Udział czołowych kolarzy ama
Węgier, Albanii, Bułgarii oraz j torskich Europy w tegorocznym i 
sportowych związków robotni- | wyścigu przyniesie na pewno za- 
czych z Danii, Finlandii (TUL), I ciętą walkę, a w  wyniku jej dal- 
Francji (FSGT) i Wioch. Zglo- | sze poprawienie rezultatów.

„Dnia 9 grudnia ub. roku zło 
żyłem wraz z ob. Krawczukiem 
i ob. Michrowską podanie o zez­
wolenie na zmianę mieszkania, 
na co zgodziły się trzy rodzi­
ny. Zamiana ta została popar­
ta przez oddział osiedleńczy, 
gdyż zajmowany przez ob. Mi­
chrowską obiekt. — na Siankach

ponieważ sprawa ta będzie za­
łatwiona «  trybie przyspieszo­
nym. Dnia 22 marca b. r. uda­
łem się Oddziału Gospodar­
ki Lokalowej, aby dowiedzieć 
się, czy decyzja została już po­
wzięta. W pokoju nr 60 jeden 
z pracowników przeszuka! 
wszystkie akta, lecz takiej 
sprawy nie znalazł. Również w 
pokoju 65, — gdzie znajduje się 
dziennik, nie znaleziono śladów 
sprawy“ .

ANTONI ŁYSAKOWSKI
OD RE D A K C JI: Bardzo to dzi­

wne, że iv poważnym -urzędzie mo­
gą ginąć akta sprawy. Fakt ten 
świadczy o niewłaściwym stylu 
pracy. Niezależnie ód tego sprawa 
powinna być szybko załatwiona.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. J. DUCHA A. Wasze po 

przednie korespondencje nadesz- 
| ly w terminie spóźniony m. Nic

przy ul. Kępnej nr 26 —  był 
przydzielony ob. Krawczukowi 
na hodowlę jedwabników mor­
wowych ze względu na znajdu- i . . . .
jące się tu krzewy morwowe. I zraza) cie się tym, ze nie zasiały 
Pracownik Oddziału Gospodarki j  'Wykorzystane. Korespondencja. 
Lokalowej oświadczył, iż po «p ly  pozosta jąca w z wiązku z pogrze 

tygodnia dostaniemy bera Iow. Górnowicza, został, 
wezwanie na odbior decyzji, | przekazana do właściwych rąk.

Zajcew, nie rozumiejąc jeszcze, że sprawa jest pilna, 
mówi:

—  Chciałem zobaczyć się z Chmielnickim. Alosza Iwa­
now dał dziś jedenaście ton!

—  Chmielnicki zajęty. Biegnij, mówię ci, po „Praw­
dę“. Zdarzyło się coś nadzwyczajnego!....

Zajcew7, któremu mimo woli udzieliło się zdenerwowa­
nie Lidii Nikołajewny, rzuca swoją gazetę i wybiega. Se­
kretarka poprawiwszy włosy, wchodzi do gabinetu, na 
którego drzwiach widnieje napis: „Dyrektor“.

Chmielnicki, tęgi, zdrowy człowiek, z pochodzenia ro­
botnik, o ogromnych rękach, w których pióro wygląda 
jak wątła łodyżka, pogrążony jest w pracy.

—  Wasilij Wasiljewiczu! szepcze sekretarka —  Wa­
silij W  asilj ewiczu!

—  Uciekaj! —  odpowiada ponurym basem, nie odry­
wając się od roboty.

—  Wasilij Wasiljewiczu!
—  Zmykaj, powiadam ci!
—  Nie odejdę... Czerwony Sztandar nam dali...
—  Co?
Chmielnicki zerwał się zza biurka, przewTócił krze­

sło i skoczył na środek pokoju. Teraz sekretarka na­
prawdę chciała uciec za drzwi, ale on złapał ją za rękę 
i przyciągnął ku sobie:

—  Cóż to za plotki?
—  Nie plotki, lecz wydrukowane w „Prawdzie“.
—  Gdzie masz „Prawdę“?
—  Przecież nigdy tu nie czytacie gazety, posyłam 

wam do domu —  wykrztusiła Lidia Nikołajewna wciąż 
poprawiając loki. Chmielnicki nie przestawał szarpać 
dziewczyny, jakby chciał jej rękę urwać.

Wtem bez pukania wpadli do gabinetu sekretarz 
Komsomołu Tomaszewicz, redaktor gazety ściennej Zaj­
cew i przodownik pracy hutnik Jermiłow.

Z okrzykiem —  hura! —  zaczęli podrzucać Chmiel­
nickiego, który wyrwał im z rąk „Prawdę“ i podrzucany

P. P A W L E N K O  i M C Z I A U R Ę L J (2

Upadek Berlina
wysoko, prawie pod samą lampę, usiłował przeczytać 
dekret o odznaczeniu.

Jermiłow, który już znał dekret na pamięć, wyre­
cytował:

Odznaczeni orderem Lenina Alosza Iwanow i Wasilij Chmielnicki 
stali się bohaterami dnia...

—  Alosza Iwanow dostał order Lenina, ty, W asile­
wicz —  także; ja —  odznaczenie... •

Chmielnicki nie słuchając wybiegł z gabinetu; na

podwórzu już było pełno ludzi: Zebrała się cała zmiana, 
która właśnie skończyła pracę.

—  A  to co takiego? —  wykrzyknął, widząc setki sto­
jących bezczynnie i rozprawiających ludzi. —  do ro­
boty! !!

—  A  któż tam będzie pracował —  powiedział Jernń- 
łow —  w taki dzień trzeba świętować. Wasiljewicz, wó­
deczkę byś postawił, co?

—  Ja ci dam wódkę! —  warknął Chmielnicki prze­
ciskając się do oddziału martenowskiego.

Po drodze natknął się na' grupę dzieci z Rumiancewą 
na czele. Zatrzymał się.

— Widzisz, droga panno Natalio., nie wiem jak da 
lej...

—  Wasiljewna —  podpowiada nauczycielka.
—- Właśnie, Wasiljewna! Pomóż nam! Słyszałaś no­

winę?
—  Nie, jeszcze o niczym nie wiem.
Chmielnicki skrzywił się, jakby go zęby bolały.
;— ludzie, przecież to zupełne oderwanie się od

życia! Order nam dali! Zrobimy wieczorem w klubie 
sprawozdanie o przodownikach, dobrze?

—  Dobrze —  machinalnie odpowiada nauczycielka.
—  Ty opowiesz o Iwanowie...
—  Ja? Przecież pojęcia nie mam, co mówić.
—  4  Iednak trzeba kiedyś mieć pojęcie. Cóż to za 

zacofanie, hę? Czekam o ósmej trzydzieści.
Rumiancewa zdobywa się na nieśmiały sprzeciw.
—  Rozkaz! Wpadnij do jego matki/poinformujesz 

się... aie zęby... no, w ogóle... Czekam o ósmej trzydzie­
ści... i pędzi dalej do huty, gdzie otoczony towarzy- 
szami siedzi zmęczony i jakiś zmieszany Iwanow —  bo­
hater dnia.

...Malownicze osiedle robotnicze. Cieniste, ciche ulicz­
ki. Małe domki z ogródkami.
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